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Walne narady Naród przeciwka partjo!JJ I 
w spra- ~~---~„~--------arztdn llów pa6stwowych 

ach zawodow7c 
WARSZA": , 23.4. (PAT) 

dniu obrad zj delegatów 
państw. rozpatryW· wniosek 
sprawie powołania · alnego 
gczeboweg.o dla członkó UP. 
ni.a obowiązku należertia- ~"""'"""" . .__. 
W wyniku dyskusji projekt 

Wielkie zwycięstwo rządu Poincare1ga 
w wyborach do parlamentu Francji 

,·szu pogr 
wniosek w sprawie świadczeń czł 
na rzecz domu zdrowia w wysokośd 
sięcznie. 

Zjazd zatwierdził @j, ~~-~~IH':~ 
przeprowadził wybory uzupełniające 

dzień wyborów do parlamentu nie zdobyli już, w pierwszem glosowaniu 96 
·ego przyniósł wyraźne zwycięstwo mandatów. 
trafnych i prawicowych, popierają- Leon Blum, czołowy przywódca socjali· 

Poincare'go. stów, przepadł, nie ukrywa swego rozczaro-
szela rządu „ponad p ~rtjami jest wania i grozi zrzeczeniem się kandydowania 

", zwyciężyło. w ~rugim dniu wyborów t. j. w przyszłą nie-

kl . . . . t .rakt d dzzelę. 
y e znterest:1~cym 1es r na - 8 . . t d · , - · b d · · 
nej klęski lewicy. Komuniści do- zez'!-cy Y zze~ poszi::ęcony '? .zze ~ze-

nie uzyskali ani jednego ma.ndatu. zw1kle intensywne/ . akc1z ~yborcz~J lewicy, 
i, którzy posiadali w poprzedniej I k!ora drog'!, two~7enza blok.ow b~dzze starała 

Nagłe zasłabnidllłl~mE!!!ClN!fJl~to miejsc uzyskali tymczasem tylko 16 szę poprawzc SWOJ stan posiadania. 
podczas gdy centrowi republika- * * * 

władz i organów SUP. i uchwalił szereg wnio 
sków w sprawach zawodowych. 

prof. dr. J6zefa Buzka 
Korespondent warszaw$ki „Hasła Łódz

kiego" donosi: 
Dzisiaj podczas wykładu prawa admini

stracyjnego w Wyższej Szkole Handlowej 
przy ulky ·Rakowieckiej 6, doznał nagle ata
ku sercowego prof. Józef Bu~k, prezes Głó
wnego Urzędu Statystycznego, jeden z naj
większych uczonych polskich. Do chorego 
natychmiast wezwano Poo,otowie. Stan chQ
rego jest powamy. 

Król . bułgarski ranny 
podczas tnęsienla ziemi „ 

chce um.undurować 
armie króla Aj ganistanu 

ielklego przemysłu łódzkiego 
Większe firmy włókienni m. LoUi po-

stanowiły wykorzystać pobyt la Afgani-
stanu, który w niedzielę przyby do W ar· 
szawy dla zaofiarowania znaczniei · partji 
produkcji materjałów khaki na umun 
nie dla armji króla Amanullaha. 

Szczegółowa oferta jest już opracowa 

Dodać należy, że król Am811Dulah zainte
resował się wybitnie przemysłem polskim. 
Z polecenia króla odbywa podróż po więk· 
szych ośrodkach przemysłowych Rzplitej mi
nister pełnomocny królestwa afgańskiego w 

I 
Angorze, Gulam Dżeljani Chan, w towarzy
stwie p. Romualda Buczyńskiego. 

RZYM, 23.4 (Tel. Hasła Łódzki•ego). Buł
gairski-e poselstwo w Rzymie okzymało wia
oomość z Sofji, że król Borys jest ranny. 

rr;;~z~i:.z~;ó~~~ &~:i~~;i~ad Hiszpanja dostani ółstałe miejsce 
kowi podczas podróży inspekcyjnej po tere- „ R d • L. · 
aa<:h nawiedzionych trzęsieniem ziemi. l ~ a zie 1g1 

Sr • ł k d bk Ś • GENEWA, 23.4. (A W). Według informa- wybieralności Belgji. W roku bie-Wla owy re or szy o Cl I cyj, obiegających koła sekretarja:tu Ligi, po- żącym us ić mają, zgodnie ze statutem, z 
322 66 kim. na godzinę między mocarstwami, wchod:zącemi w skład Rady, Ho-lai ja, Kolumbja i Chiny. Miejsce 

' Rady Ligi, prowadzone są rokowania w spra Kolumbji pr nane będzie Argentynie, miej 
DAYTONA BEACH (Floryda), 23.4. W wie przyznania Hiszpanii półstałego miejsca sce Holandii z otrzymać ma Hiszpanja z 

wyścigach automobilowych ustanowił Ray- w Radzie. prawem pon-0wn wybieraolności, następstwo 
keech nowy rekord światowy, osiągając na Dotychczas miejsce podobne posiada tył- po mandacie chińs przypadłoby natomiast 
swej specjalnej maszyn.ie White Tńplex za- ko Polska, jak wiadomo bowiem, .na Walnem jednemu z państw ':atyckich, prawdopodo-
wratną szybk-0ść ~7,45 mil, czyH 322,66 kilo- Zg.i:oniadzeniu Li~, które odbyło ·się w roku bnie Pe4'·sji lub Tur ·o ile ta do wrzeŚlliia 
metrów na god-zinę. ubiegłym, rzucono propozycje na'dania praw zgłosi swe przystąpienie Ligi Narodów. 

• • ' -.:;„, ' • : -:.- ~ ' .~ •. .... l ·• • ,„ ~ ~ .. 

Milionowe nadużycia w „Polmini 
Aresztowanie dyrektora handlowego Państwowych Zakładów Naftowyc 

Skarb państwa poniósł straty wysokości 142 tysi~cy doiarów 
·Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi I aresztu śledczego. Wypuszczenie na wolność Dyr. Hofmana postawiono w stan oskar-

z Warszawy: uwarunkowane zostało złożeniem kaucji w żenia z art. 5771 cz. Il k. k., który przewiduje 
Specjalna komisja do walki z nadużycia- wysokości 350.000 złotych. karę więzienia od 1 roku do lat 6. 

mi poddała szczegółowej rewizji działalność 
i księgi PaństwowyĆb Zakładów Naftowych 
t. zw. Polmin. 

W wyniku rewizji ustalonoj iż dyrektor 
handlowy Polminu, Karol Hofman, nadużyw 
szy swych pełnomocnictw NARAZIŁ 
SKARB PANSTW A NA STRATY SIĘGĄ
JĄCE OLBRZYMIEJ SUMY 

142.000 DOLARóW, 
Dyr. Karol Hofman wezwany został do 

biura komisji nadzwyczajnej i poddany kilko 
godzinnemu badaniu. 

Przesłuchanie wypadło dlań niekorzyst
nie. 

Na skutek decyzji prokuratora Nowosiel 
skiego 
DYR. HOFMAN ZOSTAL ARESZTOWANY 
i worost z biura komisji przewieziony do 

Banda ,,kretów" przed sądem 
Proces o zamachu na Zakłady Graficzne w Warszawie 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

W sądzie okręgowym roz;począł się pro
ces włamywaczy, którzy dokonali głośnego 
podkopu pod Zakłady Graficzne. 

Podkop - jak wiadomo - ujawniono w 
lipcu 1927 r. Policja pod dow6dz.twem komi 
sarza Suchenka obl.egła garaż przy ul. Jero
zolimskiej 85. Posypały się strzały. ZastrZJe
lono ma°* kasiar.aa Kapa.łę. 

W garażu zastano podkop, prowatłzący 
pod Zakłady Graficzne, wyposażony w naj
nowsze zdobycze techniki złodziejskiej. 

Oska:rżeni przyznali si·ę do winy usiłowa 
nia okradzenia Zakładów Graficznych, lecz 
zaprzeczają, .iżby mieli tworzyć w tym celu 
specjalną bandę. 

Kuluary sądowe z.a.legają tłumy nader po 
dejrzanego towarzystwa. 

Rozprawa potrwa 4 dni. 

P ARYż, 23.4. (PAT). O godzinie 5.45 mi
nisterstwo spraw wewnętrznych "1>głosiło na
stępujące rezultaty wyborów. Wybrani zosta
li 72 republikanie, 41 republikanów lewico
wych, 15 radykałów, 16 radykałów socjali
stów, 4 republikanów socjalistów, 14 socjal~ 
stów zjednoczeniowych, 13 koMerwatystów 
komuniści nie uzyskali żadnego mandatu. W 
427 okręgach, gdzie żaden z kandydatów nie 
uzyskał wymaganej większości, przeprowa
dzone będzie powtórne głosowanie. 

Większość wybranych stanowią zwolenni• 
cy polityki rządowej. 

PARYŻ, 23.4. (AW). Obliczenia wyników 
wyborów odbytych wczoraj do parlamentu o 
godz. 8-ej świadczą o dużym sukcesie wybor
czym ugrupowań prawicy i centrum. Obliczo
ne zostały wyniki w 602 okręgach na ogólną 
iilość 612 okręgów. Nieotrzymano dotąd wy
ników z jednego okręgu wyborczego na Kor
syce i z 9 okręgów w lrolonjach. Bezwzględną 
w'ięks.zość uzyskali kandydaci w 175 okrę
gach wyhorezych, w 427 będą się musiały od· 
być wybory uzt11pełniające. 

Ogółem uzyskała: Unja rep1.11blikańsko
demok.ratyczna (leader poseł Marin) - 172 
mandaty, Lewica republikańska (Maginot i 
Poincare) - 41 mandatów, Umiarkowana le
wica radykalna (Loucheur) - 15 mandatów, 
socjal-radykali (Herriot) - 16 mandatów, 
republikanie socjalistyczni (Briand i Painle
ve) - 4 mandaty, socjailiści zjednoczeni -
14 mandatów. 

W ten sposób ugrupowania prawicowo
centrowe przeprowadziły 128 kandydatów, 
lewica 37. Z wybranych posłów pod hasłem 
współpracy z Poincare przeszło 140 deputo
wanych, pod hasłami opozycji trzydziestu 
kilku. 

PARYŻ, 23.4. (PAT). Wczorajsze wybo
ry odbyły się w całym krnju w zupełnym spo 
koju, przy znacznej liczbie głosujących. 
Dzienniki pocLkreślają, iż wobec tego. że zgó
rą dwfo trzooie ogólnej liczby manda:tów zo
staną rozdzielone dopiero po ściślejszem gło
sowaniu, - zdanie sobie sprawy z rezultatu 
wyborów możliwe będzie po dniu 29. IV. Po
zatem prasa zaznacza z naciskiem, że żaden z 
komunistów nie został wyhrany. „Le M'atin", 
„Le Journal'" „L'Echo de Paris" stwier
~zają, że już dziś jest widocznem, iż polityka 
i·'0incare'g-0 uzyskała wspaniałą aprobatę. 

Dziś w numerze: 
iki wyborów we Francji 

Wie ·e nadużycia w Pol
mi 

Oferta. p 
dz kich 
sk1ej. 

Głodowa śm1 

OWCÓW łó· 
mJi afgań-

skąpca. 

Talemnicze zniknięcie 13-let
nlej dzie ,--,czynki. 

Drugi dzień Zjazdu Zawo
dów Budowlanych. 
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W dniu 22 kwietnia po krótkich lecz ci~żkich cierpieniach rozstała się z tym światem nasza najukochańsza jedyna córeczka 
.!. 

ś. ' p. 

R I I O 
przeżywszy 1 rok i 11 miesięcy. 

Odprowadzenie drogich nam szczątków nastąpi w środę, dnia 25 b. m. o godz. 3.30 pp. z kościoła św. Krzyża na Stal'.')' 
cmentarz katolicki, o czem zawiadamiają i zapraszają na ten smuny obrząd pogrążeni w nieutulonym żalu 

Zdrowy rozsądek zatryumfowaJ 

udżetowej zażegnany 
Tajemnicze machinacje w Reichswehrze 

on t w Komis.i iilicyjne ~achunki i specjalne kasy 

Poseł Byrłia pr!.Yjął ponownie przewodnictwo BERLIN, 23.4 (ATE). „Montag Ivlorgen" 
pisze, że wiadomość o tajemniczych machi
nacjach pomiędzy Reichswehrą a firmami, 
dostarczającemi broń i amunicję, opiera się 
na prawdziwych podstawach. Jest rzeczą 
niewątpliwą, że między urzędami uzbrojenia 
Reichswehry a ogólno-niemieckim związkiem 
przemysłowym doszło do następującej urno-

Korespondent Hasła ł.ódzkiego donosi z 
Warszawy: Konflikt na Komisji budżetowej 
został zażegnany. 

Posiedzenie otworzył marszałek Daszyń
ski i po dłuższem przemówieniu do rozsądku 
opozycjonistów poddał reasumpcji piątkową 
uchwałę, która doprowadziła do rezygnacji 
pos. Byrki ze stanowiska przewodniczącego. 

Jak wiadomo pos. Byrka uznał za konie
czne, aby trzecie czytanie poszczególnych 
działów budżetu, odbywało się zaraz po dru
giem, a nie po załatwieniu całego prelimina
rza, gdyż zależy na pośpiechu. 

To słuszne stanowisko spotkało się z opo
zycją wyrażoną we wniosku PPS. popartym 
przez prawicę. 

Na skutek interwencji marszałka Daszyń
skiego uchwalony wniosek został zreasumo
wany 14 głosami przeciw 3, wobec czego pos. 

Byrka przyjął przewodnictwo obrany ponow
nie 12 głosami. 

W czasie dalszych obrad dyskutowano 
nad budżetem min. rolnictwa, przyczem min. 
Niezabytowski wygłosił dłuższe pn:emówie
nie. Bez głosowania pQsied:?:enie zamknięto. 

Za1nach na króla włoskiego - dzieł.em 
komuny moskiewskiej 

Sensacyjne rewelacje energicznego śledztwa 
RZYM, 23.4. (Tel. wł.). W prasie włoskiej 

ukazała się sensacyjna notatka: 

„śledztwo w sprawie zamachu bombo

wego na króla Wiktora Emanuela wpadło na 

trop wielkiej organizacji terorystycznej, po

zostającej na żołdzie Moskwy. - Szczegóły 

trzymane są w tajemnicy, 

wy. Firmy, które dostarczają broni i amuni· 
cji, wstawiają do swoich rachunków sumy, 
przewyższające o 40 do 60 proc. wartość do
starczonych Reichswehrze materjałów. Po 
wyrównaniu rachunków firmY' zwracają o
trzymane nadwyżki do spec-1,,alnej kasy, któ
ra znajduje się do dyspozycji różnych „czar
nych" urzędów w Reicbswehrze. W ten &po 
sób owe urzędy zaspakajają swe wydatki na 
cele, które interesują opinję publiczną. Zda
niem rzeczoznawców, sumy wys.tawione do 
budżetu Reichswehry na broń am'Ullicję, były 
by mogły wystaTczyć na podwójną ilość tych 
materjałów. „Montag Morgen" pisze dalej, 
te o machinacjach tych musiało także wie
dzieć ministerium finansów, które wydawało 
przewodniczącym okręgowych urzędów fi
nansowych polecenie, aby O'Sobiście badali 
bilanse wspomnianych firm. 

Polic1a nie doslvszala: woda sodowa czy gazety Lokaut w przemyśle drzewnym Niemiec 
}{ ' b · · · · ' 12,000 ludzi bez pracy ra ow ez pism .1 pap~erosow BERLIN, 23.4 (AW). Ostry zatarg o pła<:ę szym wszys·tkich zajętycli w przedsiębior· 

wskutek niezwykłej pomyłki I w przemyśle drzewnym naskutek ostatnkh stwach objętych konfliktem robotników. 
rokowań pomiędzy pracodawcami a robotni- Lokaut obejmie ogółem 12.000 osób. Pra-

, K.RAKóW, 23.4._ (~W). Wczoraj w &?- sprzedaj~cyc~ w?dę sodową, a nie do kios· / kami nie został zaż.e~nany .. ~obe~ tego pi:a7 ~dopodobnie roJ;ot~cy innych przedsię-
dztnach rannych pohc1a zaczęla zamykać kto ków z d.zienmkanu. codawcy postanowih zwolruc z dniem dz1SteJ b10rstw w odpoWledzt na lokaut pnyłączą 
ski inwalidów wojennych sprzedających wy- się do strajku. 

~~a\~ton;zi:::cijęd~ie~i:;~e:::1~~0~~ z;; Groźne kiwanie palcem w pruskim bucie ~~~~~~~~~~~~~ 
szkodowanych oraz wydawnictw dzienników, Skon naczelnego redaktora 
które poniosły wskutek tego znaczne stra·ty. Przedwyborcze credo nacjonalistów nlemiedlich N . R f • 
Na skutek interwencji w komendzie policji „ OWeJ 0 Ormy• 
i u prezydenta Ostrowskiego, wyjaśniono po- BERLIN, 23.4 (AW). Paxtja prawicowa w my do zmniejszenia kontroli władz repara-
stępowanie policji nieporozumieniem, gdyż za Niemczech ogłosiły swój program politycziny, cyjnych, domagamy się zniesienia kontroli fi. 
rządzenie odnosiło się jedynie do kiosków który ro. in. brzmi następująco: nansowej i gospodarczej. Przypominamy, że 

Głównym celem naszym jest uwolnienie za dawnych czasów, przed wojną światową, 

naiwięltszy tryumf w dziejach 
lotnictwa 

20-godzinny lot podbiegunowym 
szlakiem 

BERLIN, 23.4. (Tel. wł. Hasła Łódzkie
go). Prezydent amerykańskiego towarzystwa 
geograficznego otrzymał następującą depe
szę od lotnika podbiegunowego Wolk.iusa: 

„Przeleciałem planowaną drogę, przerwa 
łem lot z powodu niepogody. Czas lotu 20 i 
pół godzin; nie widziałem wcale ,,lisów". 

To tajemni<:ze słowo „lis" było umówio
tlym szyfrem. „Czarny lis" mial' oznaczać ląd 
górzysty, „niebieski lis" niziny. 

NOWY YORK, 23A. (PAT). Prasa, pi
sząc o locie Wilkinsa z Alaski do S~pitzber
gu, nazywa go największym czynem w dzie
jach lotnktwa. Sekretarz stanu Kellog, sekre 
tarz wojny Davis i sekretarz marynarki Wil· 
bur przesłali do Wilkinsa. telegramy z powin
szowaniami z okazji jego godnego podziwu 
czynu. 

Obrady N. P. R.-lewicy 
POZNA~, 23.4 (A W). W niedzielę ubiegłą 

odbył się tutaj zjazd rady naczelnej N. P. R.
lewicy. 

Zjazd otworzył prezes stronnictwa, A. Ci
$zak. Zebrani po długotrwałej dyskusji po
stanowili wysunąć rnemorjał do rządu, wzy
wający do opracowania ustaw, mających na 
celu porawienie sytuacji warstw pracują
cych, wobec stale wzrastającej dxożyzn1 r.... -
stępnie zgromadzeni ucl1walili kilka decyr.:j 
organizacyjnych, wreszcie przyjęli do wiado
mości fakt utworzenia klubu parlamentarne
go N. P. R.-lewicy, z prezesem A. Ciszakiem 
i sekretarzem Ludwikiem Boconiem. 

Niemiec od wszelkiej zależności wewnętrznej Niemcy cesarskie były potęgą. Pod ZW-ycię
i zewnętrznej. Ponieważ państwo niemiec- skim sztandarem czarno-biało-czerwonym 
kie nie może istnieć bez prowincyj wschod- szły bohatersKie, niepokonane zastępy nie
ruch, ni•emieoko-narodowi nie uznają obec- mieckie, nie ulegając żadnym siłom. 
nie i nie uznają nigdy zalegalizowania faktu Domagamy się zniesienia odpowiedzialno
oderwania od Niemiec tych prowincyj, nie 

1 

ści gabinetu i parlamentu przed prezyden
uznajemy przeto wytycznych w obecnych tern". 
zarysach naszych granich wschodnich. Dąży-

Tryumfy kawalerji polsklej w Nicei 
NICEA, 24.4. W biegu o nagrodę księstwa 

Monaco w konkarsie myśliwskim, dla koni, 
które w Nieci nie wygrały 1.000 !ranków, 
pierwsze miej-sce zadął wczoraj Francuz, dru 
gie p-or. Zgorzelski na „Ładnej", a na „Lez
ginie" wstęgę honorową. Por. Sałęga na ,Nel 
ly' zajął piąte miejsce, ppułk. Rómmel na ,Do I 
neuse' - 9 miejsce. 

Nagrodę Monte Carlo (konkurs myśliw
ski, handicap)-por. Gzowski na „Milordzie" 
II miejsce. Wstęgi honorowe zdobyły konie 
„Jaskrawy" i ,,Zefer". 

Pierwsze miejsce w tym konkursie zajął 

również Francuz. 

Towarzystwo Rzamlaślnicza .,RESURSl\0 w lodzi 
zawiadamia swych członków, że w niedzielę 20 maja r. b. 
o godzinie 10 rano, w sali kina ul. Kilińskiego 123, od

będzie się w pierwszym terminie 

WA 
Uwaga! 
• 

W myśl I-go dopełnienia statutu p. 6, prawo wstępu mają 
tylko członkowie, niezalegający w składkach wyżej 4-ch 
miesięcy. Celem uniknięcia nieporozumień, członkowie 

proszeni są o uregulowanie składek przed terminem 
zebrania. 

Zarząd. 

I 
\ 

KRAKóW, 23 kwietnia'(PAT). Dziś o go
. dzinie 17 po długiej chorobie zmarł naczelny 
redaktor Nowej Reformy Michał Konopiński. 

Chamberlin śpieszy 
na pomoc rozbltHom z „Bremenu„ 

NOWY JORK, 23.4. Lotnik transatlantyc 
ki ChamberHJ?. wystartuje dziś do Greenley 
Island, aby towarzyszyć samolotowi "Bre 
men" w locie do N owego Jorku. 

Skróty telegraficzne 
Minister Meysztowicz udaje się dziś do 

Bochni i Nowego Wiśnicza, a w godzinach 
wieczorny~h powraca do Warszawy. 

li< • * 
Siedemdziesięciletni starzec powiesił się 

we własnej stodole we wsi Zankowo, pow. 
Ostrów Mazowiecki. Ustalono, że jest to Ka. 
rol Bielak, właściciel ziemski. 

* * * 
Na dożywotnie więzienie skazany został 

Skowroński Edward, mieszkaniec Augusto
wa za zabójstwo ojca swego. 

• • • Szwagier Wilhelma Il, znany awanturnik 
Zubkow, aresztowany został w Luxemburgu. 

* * * 
Powietrzny omnibus na s•zJ.aku Paryż -

Berlin uruchomiony zostanie w dniu 19 b. m. 
Zdoła on unieść 16 pasażerów, oraz 8.000 

kilograma bagażu. 
Samoloi ten kursować będzie między Pa

ryżem i Berlinem bez przesiadania. 

~~M(.W~~H~m~~N!(YC~~ 

Józefina Baker 

j{ wystąpi I 
~ m Kinie Spółdzielni I 
1!ł>Ri0ie>IC)'f(~)R)R;r,;t);J;~ 
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Praca - pasierbica 
~onstytuc!l 

Nawał najpilniejszych, niecierpiących 
zwłoki spraw państwowych, któremi Sejm 
zająć się musiał niezwłocznie po otwardu, 
pozwala przypuszczać, iż nie tak prędko za.:. 
cznie się realizacja jego istotnego . zadania: 
zmiany Konstytucji. 

To może i dobrze. Jest więc czas na ugrun 
t-Owanie w społeczeństwie wielu zasad, jakie 
stać się muszą podwaliną przysz~ych .. reform. 
Jest czas, najwyższy czas, aby. cały szereg 
zagadnień przez Konsty;tucję marcową po 
macoszemu potraktowanych, poddać jaknaj
szerszej dyskusji, uwypuklić, zaognić i spo
pularyzować, tak, aby Sejm obecny nie mógł 
nad niemi przejść do porządku dziennego. 

Hasło wzmocnienia . władzy wykonaw
czej spopularyzowało się dostatecznie w 
czasie wyborów. 

O rozszerzenie ~ranie władzy Prezydenta 
ukrócenie w ramach prawnych, zni-enawi
dzonego „sejmowładztwa", możemy być już 
dzisiaj spokojni. Ten nakaz zbiorowej woli 
narodu musi być i będzie przez Sejm obecny 
wykonany. 

Ale czy to wszystko? Czy tylko w tym 
względzie zbiorowa wola narodu stawia 
obecnemu Sejmowi zdecydowane żądania? 

Jest wielka dziedzina zagadnień, zwa
nych potoczni-e 11kwestją socjalną", które zo 
stały przez konstytucję marcową potrakto
wane kilku ledwie zdawkowemi, ogólnikami. 

O te zagadnienia upomnieć się musi świat 
pracy! 

W uroczystym wstępie do konstytucji 
marcowej, każdy obywatel ze wzrusz.eniem 
czyitać może siowa: 

„My, Naród Polski... pragnąc zarazem za 
pewnić rozwój wszystkich Jej (Ojczyzny) sił 
moralnych i materja.Inych dla dobra całej, od 
radzającej się ludzkości, wszystkim obywa
telom Rzeczypospolitej równosc, a pracy 
posV\Jlowanie należne prawa i szczególną 
opiekę Państwa zabezpieczyć„. tę oto Usta~ 
wę Konstytucyjną uchwalamy i stąnowimy". 

Piękne słowa: „pracy posza111owanie" i 
„szczególną opiekę"... . 

Ale to wszystko, albo prawie w&zystko, 
co w sposób banalny ma do powiedzenia 
Konstytucja marcowa na temat pra-cy. . 

Raz jeszcze ogólny, zdawkowy fraz.es po 
wtarza się w art. 102: „Praca, jako główna 
podstawa bogactwa Rzeczypospolitej, pozo
stawać ma pod szczególną ochroną Państwa" 

Problematu pucy, nie chciano, czy nj-e 

umiano oprzeć w Ustawie Konstytucyjnej na 
głębszych podstawach. 

Wielki doniosły problemat „głównej pod
stawy bogactwa Rzeczypospolitej" rozwiąza 
no w kilku fraz,esach, z .których jed~n b.rzrni 
wprost drastycznie: „Państwo ma obowią
zek udostępnienia takiej opieki moralnej i 
pociechy religijnej obywatelom, którymi się 
he?Jp<>średn.io opjiekuj.e w zakładaeh publi<:z
nych jak: za.lda:dy wychowawcze, koszary, 
szpitale, więzienia, przytułki (tenże art. 102) 

Przyznajmy: frazesy nawet tak pojemne, 
że mieścić mogą zg.odnie zakłady wycho
wawcze z więzieniami, frazesy i ogólniki li
terackie Kons·tytueji maxcowej nie zamykają 
drogi ustawodawstwu socjalnemu poza kon-
stytucją. -

Ale to mało. Szerokie rzesze pracujące, 
wielki śwfat pracy, z którego krwi Polska 
powstała, którego tętnem żyje - ina prawo · 
żądać, aby w świętej księdze Konstytucji, w 
Ewangelii Rzeczypospolftej znalazło się coś 
więcej na temat zagadnienia pracy i jej „po
szanowania" niż banalne fTazesy, coś bar
dziej pozytywneg<>, ooś poważniejszego po
prostu. 

Obok nakaro wzmocnienia władzy wy
konawczej, świat pracy, ogromna większość 
narodu, wy·suwa ob-ecnemu Sejmowi bez
względny nakaz uięcia problematu pracy w 
ramy konstytucyjnych artykułów, nie szum
n'Y'Ch i ogólnych, ale prostych, jasnych, wy
raźnych - aby owa „szczególna opieka Pań 
stwa n~d pracą" ugruntowana została na ja 
kichś trwałych, konstytucyjnych zasadach. 

Stanisław Paciorkowski. 

„łiasło Łódzkie" z dnia 24 kwietnia 1928 r. Str. 3 

Pod maską obłudy niemieckie; 
~~~~~„~~~~~ 

. Sensacyjne odkrycia prasY arigielskiej 
· w bud~ecie marynarki „~ruj~9.wanej~'- · RzesŻy· · 

. .ąardzo zabawną karykaturę umieścił nie J zgody. Narody krzyczą jednogłośriie ,,hurra'\ 
dawr..o londyński „The Daify Express": Liga ale nikt rąk do góry podnieść nie może, bo 
Narc-.dów przedstawiona w postaci profesora, pod pachami trzyma armaty, który.eh opu-
zWl"aca się do wszystkich stojących rzędem ścić nie chce. - · 
narodów z propozycją, ażeby ci, co są za roz- Karykatura ta znajduje się ' w związku z 
br9jeniem, p0dnie·śli ręce do góry na znak niedawnemi rewelacjami „Berliner . Tage-

n ---~ 

ZA OZERWONYlll KORDONEJll 
Dono$zą z Moskwy, że w Wielkim Ustiu 

gu ·władze sowieckie po długich dochodze
n1ach wykryły przyczynę nagłej śmierci miej 
scowego działacza komunistycznego Bołogo
wa, który odznaczał się wielkiem okrucień
stwem w traktowaniu włościan. Chcąc pozbyć 
się go, włościanie zaprosili go na zebranie 
rzekomo po to, aby opowiedział im o za.sa
dach komunizmu. 

Kiedy Bołogow poprosił o szklankę wody, 
wsypano mu d'O wody cjaniku potasu. Po wy 
piciu wody, Bołogow zmarł. Sąd skazał 8 
włościan na śmierć, 

* "' 
„Komunista", wychodzący w Charkowie 

donosi, że w Ługańsku, w fabryce parowo
zów komsomolcy Kosiczenko i Korolski roze 
brali do naga młodą, śpiącą robotnicę lwa· 
nową i znęcali się nad nią wobec tłumu ro
botników, który biernie przyg·lądał się tej 
ohydzie. 

Miejscowy komitet partyjny pragnąc spra 

I 
wę zatuszować,. uwolnił robotnicę z fabryki. 

Dopiero po długich staraniach skargę lwa 
nowej uwzględniono i pt"Zyjęto ją z powro
tem do pracy. W1nnych nie ukarano, 

Co oznacza imię Amanullach? 
Sir E. Denson Ross, Hgwista, zamieszcza 

w DaiJy Mail ciekawe uwagi o imionach 
wschodnich potentatów: 

Muzułmańscy władcy na wschodzie przy 
jęli bardzo wielką ilość imion, które trudno 
podporządkować pod jakąkolwiek katego
rię. Mówiąc ogólnikowo, określić można ich 
znacz:eni-e, jako imię lub tytuł, lub oba razem 
połączone. Przykładami osobistych imion 
są Muhammad, Humayun. Tiµlur i t. d. Czę
ste są tytuły Abdur-Rahman, Abdul-Aziz, 
Abdul-Hamid, które wszystkie oznaczają Słu 
ga Boży. Wiele z tych tytułów kończy się 
arabskiem słowem, oznaczającym Bo~, a 
więc Allah, jak np. Abdullah. 
' Naz·wisko króla Afganistanu, pisane zwy:. 

kle perskiemi literami, należy także do tej 
kategotji. Nie jest ·jednak łatwo dać dosłow
ny przekład imienia Amanulla.h. Słowo a
man znaczy: bezpieczeństwo, stałość, pokój, 
ochronę, a znaczenie całości w przybliżeniu 
jest: ten, którego obrońcą jest Bóg. 

Tytuł poprzedniego władcy Afganistanu, 
Habibullah oznaczał Ulubieniec Boga. Inne 
rozpowszechnione wyrażenia, używane na 
tytuły, są ad-Dowla i ad-Din jak np.' Rukn
ad-Din, t. j. Podpora Wiary. Sayf-ad-Din, t. 
j. Miesz Wiary, Nazir-ad-Din, t. j. Obrońca 
wia<ly i Kutb-a:d-Dowla, t. j. Gwiazda Polar
na Królestwa. Dawniej nazywano też ojców 
według synów, jak np.: Abu'! Hassan, Ojciec 
Hassana-

lmię Królowej Afgani.stanu Suraya jest 
arabską nazwą konstelacji Plejad. Siostra 
królewska nazywa się Nur as-Siraj, t. j. 
świa:tło Lampy. Sławna hinduska księżnicz
ka, na której cześć strapiony mąż po jej 
śmierci wzniósł prześliczrty Tadż w Agrze, 
zwała się Mumtaz Mahal czyli Wybrana z 
Pałacu .. Jeszcz.e poetyczniejsze nazwy mia
ły żony mogułów z Delhi, z których imię je
dnej brzmiało Gul Baden Begum, czyli Pani, 
której Ciało jest jak Lilja, a innej Nur Dża
han, czyli światło światła. 

CiRAND
KINO 

Największy dramat ludzki, który prawo 
piętnuje prawem zbrodni 

Dziś 

. r dni następnych 
102 
--·····--··==--====:.:.:.:.:::::;:::::::::::: 

Początek seansów o godz. 4.30 
popoł., w · niedziele, soboty 
1 święta od godz. 1-eJ popoi. 

Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 

Wkrótce I 

Biga01ja 
W roli głównej najgenjalniejsza tragiczka świata: 

MARJA JACOBI I 
gra jej w tym wiekopomnym filmie jest taka, na którą 

genjusz zdobywa sii!l tylko raz w życiu. 

Dalsze role obsadzone są przez znakom. zespół artystyczny: 

Henrv George, Emłl Hevse, Anito Dorris, Ernest Vereles 
i Inni. 

Qłoślly t n proces o dwużeństwo, był tematem całego 
świats c yv. llizowanego. W filmie tym potc;ga treści 

rywalizuje z mistrzostwem gry ... 

ri r1NflMlł"'MWP'RfM1• 

Kled9 mezczQznn 
mil czet musi ... 

Vivian Gibson, Marcella Albani, 
Mary Kid, Angello Terrari 

wkrótce ,,OZAR:V.'' 

„ 

bl~t", które narobiły olbrzymiej vtrt.awy w 
środowiskach morskich Angl jd, Francji i 
Włoch. Okazało się bowiem - wedle twier
dzeń gazety berlińskiej - że Niemcy, acz 
trzymają się w przewidzianych w traiktac.ie 
W er.salskim ograniczeń w budowie nowych 
statków wojennych, wydają na ten cel ba:joń 
skie wprost sumy. I tak koszt budowy pan
cernika niemieckiego przekracza niepomier· 
nie koszty budowy przyjęte normailnie w 
Anglji i we Francji. Angielski pancernik 
11Nels-0n" o 35.000 tonnach z odpowiedniem 
uz;brofeniem kosztował trzydzieści pięć mil
jonów dolarów. Preliminarż ' zaś na wybudo
wanie niemieckiego krążownika o '10.000 ton 
nacli (t. j. trzy razy mniejszego) wynosi dwa 
dzieśda miljonów dolarów, czyJi dwa razy 
tyle, iileby kosztować powinien wedle „skali" 
londyńskiej. 

Tak samo się rzecz ma ze wszystkiemi 
innemi wydatkami, które Niemcy robią na flo 
tę. Ta ostatnia pod względem ilości jedno
stek bojowych i personelu jest więcej, niż 
trzy razy mniejsza od floty francuskiej i floty 
wł'Oskiej - bu.dżet jej nafomiJast jest tylko 
o pięć mil jonów dolarów mniejszy od budże· 
tu francuskiego, zaś więk·szy nawet od bud
żetu włookiego. 

Bi<t>rąc wszystko pod uwagę, zapytuje 
londyński „Daily Telegraph" dla<:zego się tak 
dzieje, dlaczego flota niemiecka. kosztuje trzy 
razy tyle, i!le kosztowałaby we Francji, lub 
Włoszech? Dlaczego każda tonna wojennego 
statku niemieckiego jest niepomiernie drnż
sza od tonny statku angielskiego? Dlaczego 
wresz·cie na zrobienie jednej armaty nie· 
mieckiej trzeba wydać tyle pieniędzy, że za 
nie kupićby można nieomal trzy takież arma 
ty gdziekolwiek-indziej na świecie? 

„Dal!ly Telegraph" d1opatruje się kh zgoła 
w innej płaszczyźnie: twierdzi, że koszta bu. 
dowy statków i armat są przez Niemców świa 
d-0D1ie fałszowane, aby ukryć olbrzymie sumy 
idą<:e na różne tajne zbrojenia. Te ostatnie 
mają polegać przedewszystkiem na przygoto 
waniu niezwykle kosztownyoh pocisków, na 
fabrykowaniu no\qch, wyjątkowo potężnych 
środków wybuchowych i na przeróżne nowe 
aparaty i narzędzia wojenne, które niemie<:· 
cy u,czeni i technicy w ciszy swych labora· 
torjów nieustannie wynajdują. J. Las. 

-
Rekordy szybkości 

w wszechświecie 
• 

Lotnicy amerykańscy ustanowili nowy re 
kord szybkości lotu, który wynosi 450 kim. 
na godzinę! 

Ludność oddawna już prześcignęła, nie
doścignione, jak się zdawało naszym ojcom 
i dziadkom, marzenia Juliusza Verne'a. Bo 
ciiemże jest dziś 11Podióż . dokoła świata w 
80 dni? Dziecinną zabawką. Wszak przy 
· szybkości 450 km. na godz. potrzeba 4 dni 
na okrążenie kuli ziemskiej wzdłuż równiika, 
którego długość wynosi, jak wiadomo, 40,000 
klm. 

W pierwszej chwili wydaje si.ę oczywiś
cie, że jest to szykość szalona. O tem, jak 
względne jest jednak pojęcie szybkości moż
na się prz.ekonać, jeśli sobi-e przypomnimy, 
że szybkość kuli armatniej wyno.si około 800 
mtr. na sekundę, czyli, że z tą szybkością le
cąc, okrążylibyśmy ziemię w 17 godzin. 

Szybkość samochodu, mknącego po ide
alnie gładkiej szosie z chyżośdą 100 mtr. na 
sekundę, lub samolotu, unoszącego się w o
błokach z szybkością 130 mitr. na sekundę, 
a nawet pocisku armatniego, rostawiającego 
poza sobą po każdej sekundzi-e przestrzeń 
przebytych 800 mtr. - ciiem je.st to wszy· 
stko w porównaniu do szybkości kuli z~em· 
skiej. 30 kilometrów na sekundę robi ziemia 
w swym biegu dokoła słoń<:a! 

Słońce ze wszystkiemi swemi planetami 
i kometami 1-eci również, ·jak wiadomo, lecz 
jtiż z szybkością znacznie mniejszą, wynoszą-

· cą bowietn zaledwie (!) 19 klm. na sekundę. 
Pomimo jednak, że zarazem z całym sy

stemem słonecznym znajdujemy się stale w 
tak zawrotnym wyścigu, nie mamy powodów 
obawiać się zderzenia, gdyż najbliższym ce
lem szalonego pędu Lej całej kawalkady, ja
ką tworzy słońce wraz ze swym systemem 
planetarnym, jest niew~elka gwiazda w gru
pie Herkuloesa, podążaiąc zaś do ni-ej będzie
my wcześniej u celu, jak za jaki-eś„. X milio· 
nów lat. 

Czemże są więc nasze, ludzkie, rekordy 
szybkości wobec tych, które obserwuj-emy 
we wsz.echświecie? 
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Wtorek, 24 kwietnia, Fidelisa kap. 
Środa, 25 kwietnia, Marka Ewang. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - święto kwitniecia wiśni. 
Kameralny - Powrót do grzechu. 
Popularny - Wesoła wdówka. 
„Gong" - Mama zdrowa? Pracuj panf 

KINA: 
Apollo - Czarny Pirat. 
Casino - Alraune. 
Corso - Upiory. 
Czary - Trzy twarze wschodu. 
Coloseum - Edie Polo. 
Dom Lt!dowy - Fanfary śmierci. 
Era - Żona Faraona. 
Grand - Kino - Bigamia. 
Imperial - W godzinę zwycięstwa. 
Mimoza - Handlarze żywym towarem. 
Mewa - Czerwonoskóry rycerz. 
Odeon - Upiory. 
Oświatowy - Łzy i uśmiech Wiednia. 
Oaza - ~wyc1ęzc& Holmesa. 
Resursa - Kiedy kobieta kocha. 
Re.ttord - Gracz w szachy. 
Splendid - Przedpiekle. 
Spółdzielnia Prac. Państw. - Rewja nad Re-

wiami. 
Syrena - Okręt potępionych. 
Słońce - W pazurach lwa. 
Venus - Krwawy haracz. 

KALENDARZYK ZEBRAl~ W RESURSIE. 

Zebranie Subiektów Malarzy i Lakierni
ków odbędzie się dopiero dnia 6 maja o go
dzinie 10 rano z powodu zajęcia sal Resursy 
Rzemieślniczej przez Zjazd Budowlany, któ
ry się odbędzie 22 kwietnia r. b. 

Starszy Zgromadzenia 
B. Wysogórski, 

Z cechu Zjednoczonych 
Mistrzów Tokarzy 

w Łodzi 
Dnia 25 kwietnia r. b. o godz. 7-ej wiecz. 

w lokalu T-wa Rzem. „Resursa" przy ulicy 
Kilińskiego 123, odbędzie się nadzwyczajne 
zebranie w II-im terminie prawomocne bez 
względu na il-0ść przybyłych członków. 

O liczne i punktualne przybycie prosi 
Zarząd. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 24 kwietnia dyżurują 

następujące apteki: 
L. Pawłowski (Piotrkowska 307), S. Ham 

burg (Główna 50}, B. Głuchowski (Naruto
wicza 4), J. Sitkiewicz (Kopernika 26), A. 
Charemza (Pomorska 10), A. Petasz (Plac 
Kościelny). (p) 

Dwa posiedzenia Rady 
MlejsKiej 

odbędą się w środę i czwartek 
bieżącego tygodnia 

W środę, dnia 25 kwietnia r. b., odbędzie 
się zwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej z 
następującym porządkiem obrad: 

1) Komunikaty. 
2) Sprawozdanie Konwentu Senjorów w 

sprawie powiększenia liczby członków Komi
tetu Nagrody Literackiej oraz w sprawie ob
sadzenia stanowiska naczelnika Wydziału 
Budownictwa. 

3) Sprawozdanie Komisyj Radzieckich: 
Finansowo - Budżetowej w sprawie statutu o 
poborze komunalnego podatku od placów bu
dowlanych oraz Komisji Pracy w sprawie wy 
odrębnienia Oddziału Plantacyj Miejskich z 
Wydziału Gospodarczego i przelrształcenia 

'_ go na Wydział. 
4) Obrady nad budżetem Zarządu Miej· 

.skiego na rok administracyjny 1928-29. 
W czwartek, dni.a 26 kwietnia r. b., odbę

dzie się specjalne posiedzenie Rady Miej
skiej, poświęcone obradom nad budżetem na 
rok administracyjny 1928-29. 

Wyjaśnienie 
w sprawie manaatu 

dr. Tomaszewskiego 
W sprawie mandatu radziecki.ego d-ra 

Tomaszewskiego, Magistrat wyjaśnia, że 
mandat radziecki d-ra Tomaszewskiego pod
legał istotnie zakwestjonowaniu, jednakże 
przeszkoda w pełnieniu obowiązków :radne
go została u.sunięta, gdyż dr. Tomaszewski
zajmujący, jak wiadomo, stanowisko ordyna
tora szpitala im. św. Józefa - otrzymał ur
lop niepłatny. W związku z tern mandat dr. 
Tomaszewskiego został przez Urząd Woje
wódzki uznany. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 24 kwietnia 1928 r. Nr. 113 

Niebywały wypadek sknerstwa 

ogaty staruszek zmar~ z gło 
leząc na sienniku, napełnionym złotem 

żonie jego grozi śmiert z powodu wycieńczenia organizmu 
Przy uHcy Miedzianej 22, na III piętrze nie mają żadnych środków do życia i grozi 

w oficynie od szeregu lat zamieszkiwali w im śmierć głodowa, są zaś zbyt niedołężni, 
ciasnej, nędznej izdebce, Marceli i Emilja, by móc pracować. Bana.chowa okazała świa 
małżonkowie Bana-eh. deotwo ubóstwa, wydane }ej przez komendę 

Ona miała lat 70, on zaś 58 i był jej czwair poHcji, oraz dowód, ż;e zarówno ona sama jak 
tym mężem. Oboje cierpieli straszną nędzę i mąż są stałymi mieszkańcami Łodzi i nie 
i p:-:?:7mierali &~odem. mają żadnych krewnych. 

Przed kilku dniami BMJachowa zgło.siła Wydział Opieki Społe-cznej postanowił 
się C.o Wydziału Opieki Spoiecznej Magi- przeto ulokować małżonków Banachów w 
stratu prosząc, aby zarówno ją jak i męża u- I domu starców przy ul. Narutowicza 60. 0-
mieszczono w przytułku dla starców, gd.yż świadczono Banachowej, że w pon1edziałek, 

TaJemnit:ze znikn~ęcie 13-letniej dziewczynki 
Władze policyjne odnalazły zaginioną, która odmawia złożenia 

jakichkolwiek zeanań 
Przy ul. Gdańskiej nr. 95, zamieszkuje 

pachciarz, Dawid Eichler, który pozootaje w 
stosunkach handlowych z mieszkańcem wsi 
Srebrna pod Konstantynowem. Józefem Wojt 
czakiem, dostarczającym Eichlerowi mleko i 
nabiał. 

W ubiegłym tygodniu Wojtczak, nie mo
gąc sam przybyć do Łodzi po należne mu od 
Eichlera pieniądze, przysłał doń 13-letnią swą 
córkę Marysię. Przyjechała ona do Łodzi wo 
zem sąsiada Antoniewskiego. 

Antoniewski zatrzymał się w pobliżu jed 
nego z domów przy ul. 6-go Sierpnia, Wojt. 
czakówna zaś udała się do Eichlerów po od
biór pieniędzy, oświadczając Antoniewskie
mu, że przed wieczorem wróci, by wraz z 
nim pojechać do domu. Późnym wieczorem 
Antoniewski wrócił z Łodzi do Srebrnej sam, 
oznajmiając Wojkzakom, ż;e córka ich pozo 
stała w Łodzi. Czekał na nią przez czas dłuż
szy, lecz widząc że nie wraca, wyruszył w 
drogę. 

Wojkzakowie sądząc, że córka zanoco
wała u Eichlerów, nie byli zbytnio zaniepoko
jeni. Gdy jednak w ciągu następnego dnia nie 
wróciła, wraz z pisarzem gminnym i kilku są 
si.adami, udali się do Łodzi. Tutaj Eichle
rowie oświadczyli, że istotnie Mary~ia Wojt 
cza.kówna zgłosiła się do nich po pieniądze i 

po otrzymaniu ich, natychmiast odeszła. Sło I 
wom Eichlerów nie dano wiary, pisarz gmin
ny spisał protokuł, a Wojtczakowa wszczęła 
alarm, że „żydzi skradli jej dziecko". 

Zawezwano posterunkowego, który Eich
lera doprowadził do koanisarjatu, gdzie zo
stał zatrzymany do czasu wyświetlenia spra 
wy. Powiadomiony o zaginięciu dziewczynki 
urząd śledczy, wdrożył dochodzenie. 

Zbadany w trakcie dochodzenia dozorca 
domu przy ul. 6-go Sierpnia, dokąd zajechał 
Antoniewski, .zeznał, że tego samego dnia wie 
czorem, widział, iż dziewczynka przybyła z 
wymienionym wieśniakiem, wieczorem wraz 
z nim, wyruszyła w drogę powrotną. Eichle
ra zwolniono, o zaginięciu Woj t.czakówny zaś 
powiad:omiono wszystkie posterunki na tere· 
nie powiatu. Po upływie trzech dni t. j. w 
dniu wczorajszym posterunek policji w Kon
stantynowie, został powiadomiony, że u jed
nego z miej~owych piekarzy znajduje się 
jakaś zaginiona dziewczynka. 

Po sprawdzeniu okazało się, że jest to 
Marja Wojtczakówna. Odesłano ją do dQillu 
rodziców, a w sprawie tajemniczego jej znik
nięda, prowadzone jest w dalszym ciągu ener 
giczne dochodzenie. Dziewczynka czyni wra
żenie bardzo wystraszonej i odmawia zło?.enia 
jakichkolwiek zeznań. 

Rozłam w Niezależnej Socjalistycznej 
Partii Pracy 

Burzliwy przebieg kilkugodzinnych narad 
Jak już donosiliśmy, w dniu onegdajszym 

odbyła się w Łodzi konferencja Niezależnej 
Socjalistycznej Partji Pra.cy, poświęcona 
&prawie połączenia się z P. P. S. Na konfe
rencję powyższą przybyli delegaci Łodzi, 
W crszawy, Kalisza, Wilna, Częstochowy i 
l-'abjanic. Z ramienia centralnego komitetu 
s trnnnictwa udział w konferencji brali: pp. 
dr. Drobner, Kapitułka i Białyk, którzy są 
zv. olennikami fuzji z P. P. S., oraz dr. Kruk, 
ktćry jest przywódcą przeciwników połącze
nia. 

Jako pierwszy referent wystąpił dr. Drob 
ner, który w obszernem przemówieniu moty 
wował konieczność połączenia się z Polską 
Partją Socjalistyczną, która ostatnio ~jęła 
wobec rządu stanowisko zdecydowanie opo
zycyjne. 

Zdaniem mówcy, Socjaliści Niezależni nie 
mogą w dalszym ciągu pozostawać samotni. 
We wszystkich krajach bowiem następuje o
becnie k001solidacja żywiołów socjalistycz
nych. Dlatego też N. S. P. P. winna wspól
nie z P. P. S. stworzyć jedną, silną organiza
cję polityczną. 

Zkolei zabrał głos dr. Kruk, który nie go
dząc się ~e stanowiskiem swego przedmów
cy, wskazał, ż:e właściwie P. P. S. nie jest 

partją socjalistyczną, lecz tylko radykalno
demokratyczną, która w rezultacie swych 
oportunistycznych dążeń, znajdzie się n.a tym 
samym poziomie. co radykałowie francuscy. 
Co się tyczy komunistów, to są oni uzależnie 
ni od wodzów moskiewskich. 

W Polsce zdaniem mówcy winna być u
tworzona prawdziwa Partja Socjalistyczna, 
która ohję~aby również socjalistów mniejszo
ści narodowej. Podstawą takiej partji winna 
właśnie, zdani·em mówcy, stać się N. S. P. P. 

Po przemówieniach dr. Dr-obnera i ck-. 
Kruka wywiązała się bw-zliwa dySJkusj.a, któ 
ra trwała kilka godzin. Rezultat konferen
cji przedstawia się, jaik następuje: przeciwko 
połączeniu się z P. P. S. opowi·edz.ieli się de
legaci Warszawy, Wilna i Pabjanic, oraz sek 
cja żydowska z Częstochowy. Głosy delega 
tów Pabjanic były podzielone; za połącze
niem się z P. P. S. - opowiedziały się Ka
lisz, Katowke i Sosnowiec. Po konferencji 
zwolennicy połącz.enia się z P. P. S. udali 
się d-0 lokalu O. K. R. tego stironni.ctwa, 
gdzie odbyli dłuższą naradę z jego przedsta
wicielami. Przeciwnicy połączenia, postano 
wili utrzymać partię N. S. P. P. nadal i w dal 
szym ciągu wydawać samodzielnv swój or
gan. 

Straszne pokłosie 
. . , . n1eostroznosc1 

Z powodu najechania pociągów na furmanki giną 
dziesiątki ludzi 

Za ubiegły rok 1927 w obrębie Radomskiej nych 2, woj Wołyńskiego - zabitych 19, ran 
Dyrekcji Kolejowej zanotowano 148 nieszczę nych 10, woj Lwowskiego - zabitych 4, ran
śliwych wypadków z ludźmi z powodu naje- nych 4, woj. Łódzkiego - zabitych O, ran
chania pociągów na furmanki i poj edyńcze nych 1. 
osoby na przejazdach niestrzeżonych o- Ponieważ administracja Kolei Państwo
raz podc.7.a.s przejścia osób przez tory kolejo- wych niema możności zapobieżenia takim wy 
we, przytem 84 oooby poniosły śmierć. padkom własnemi siłami zaradczemi, przeto 

Z ogólnej liczby ofiar w roku ubiegłym na przed uniknięciem ich w przyszłości koniecz
linjach, położonych w granicach Wojewódz- nem jest zachowanie bacznej uwagi i ostro
twa Kieleckiego, przypada zabitych 33, ran- , żności podczas przejeżdżania furmankami i 
nych 28, woj Lubelskiego, zabitych 24, ran- przechodzenia przez przejścia niestrzeżone. 
nvch 19, woj. ~oleskiego - zabitych~. ran- ---

dnia 23 kwietnia zostanie przew1ez1ona 
wraz z mężem do domu starców, a narazie 
wypłacono jej 30 zł. zapomogi doratnej, by 
miała czem opłacić komorne i wyżywić się 
przez kilka dni. 

W dniu wczorajszym z.ostała wysłana na 
ulicę Miedzianą 22 karetka Jn'Zewozowa, w 
celu przewiezienia obojga starców do przy
tułku. Dwaj sanitarjusze, przybywszy na 
miejsce, zastali już w mieszkaniu Banachów 
konirolera Wydziału Opieki Społecznej. 

Na nędznem barłogu leżała chora z wy
cieńczenia i głodu Banachowa, obok niej zaś 
trup jej męża. który onegdaj zmarł śmierc:ią 
głodową. śmierć ta wydała się za.równo kon 
trolerowi Wydziału Opieki Społecznej, jak i 
sanitarjuszowi bardzo dziwna, wobec ofi.a.ro 
wania Banachowej 30 złotych zapomogi. 

O śmierci Marcelego ~anacha powiado
miono p-0licję, zaś Emilję Banachową posta
nowiono przewieźć do domu starców. Sta
ruszka jednak oświadczyła, że tyliko wów
czas pozwoli przewieźć się do przytułku, g.dy 
sani:farjusze pomo3ą jej zabarać z mieszkania 
ukryty w niej skarb, w przeciwnym bowiem 
razie woli P'rzy ni111 umrzeć. 

Sanitarjusze, przypuszczając, iż mają do 
·czynienia z istotą zdziecinniałą }uż ze staro
ści, bądź też umysłowo-chorą, nie chcąc jej 
drażnić, wyrazili zgodę na przeniesienie uro 
jonego, jak im się zdawało, skarbu. do ka
retki. 

Wówczas Banach owa poleciła im rozpruć 
siennik, na którym leżała. Po rozpruciu sien 
nika, sanitarjusze zrazu nk: w niem prócz sło 
my nie znaleźli. Udawali jednak, że „skarb'' 
wyciągnęli i niosą go do karetki. Staruszka 
jednak zajrzała im w ręce, a stwierdziwszy. 
że me nie niosą, oburzyła się i poleciła roz
pruć siennik z innej strony i wówczas zclu
mieni sanita•rjusz.e wyciągnęli zeń sporych 
rozmiarów woreczek, w którym zna1eźli kil
ka weksli na paręset złotych każdy, o.raz 
znaczną ilość m00iet złotych, 5-cio i 10-cio 
rub1owycli. 

Całej kwo;ty narazie nie obliczono, jed
nakże jest ona dość znaczna. Przy Bana
chowej znaleziono również nietknięte 30 zł. 
zapomogi, udzielonej jej przez Wydział Opie 
ki Społecznej. 

Jak się okazało, weksle znaleziono w wo
reczku były powystawiane przez ludzi, któ
rym Banachowie pożyczyli pieniądze na pro
cent. Cały skarb przeniesiono da ,karetki i 
staruszkę wraz z n.im odwieziono do domu 
staTców„ Następni·e skarb złożony został ja
ko depozyt w Wydziale Opieki Społecznej, 
na co Banacbowa otrzymała odpowiednie po 
kwitowanie. Stan Banachowej jest bardzo 
ciężki i lekaxze wątpią czy uda ją się utrzy
mać przy życiu choćby parę dni, gdyż oirga. 
niz.m staruski jest zbyt wyciećczc>ny głodem 
Stwierdzono, iż od trzech dni nic nie jadła. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warezawski. łala 1111 ). 

WTOREK, 24-go kwietnia. 
12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej w Krako

wie. 
15.00-15.20 Komunikaty. 
15.30-16.00 Odczyt z cyklu wykładów dla 

maturzystów szkół średnich p. t. Króle
stwo Polskie Kongresowe, wygł. prof. 

Henryk Mościcki. 
16.00-16.25 Z cyklu wykładów dla maturzy

stów szkół średnich p. t. Kultura klasycz
na, odcz. II-gi, wygł. prof. Gustaw Przy
chodzki. 

16.40-17.05 Odczyt p. t. Szczepienie prze· 
ciw durowi brzusznemu, wygł. dr. Gustaw 
Szuc. 

17.05-17.20 Przerwa. 
17.20-17.45 Transmisja odczytu z Katowic. 

śląsk w organiźmie gospodarczym Polski, 
wygł. d'f. AI. Szczepański, Konsul Gene
ralny Rzeczypospolitej. 

17.45-18.55 Koncer popołudniowy. Wyko.. 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego, Sab. Szyfmanówna (oopr.), 
Władysława Lewinger (skrzypce) i prof. 
Ludwik Urstein (akomp.}. 

18.55-19.05 Przerwa. 
19.05-19.15 Komunikat rolniczy. 
19.15-19.30 Rozmaitości. 
19.30 Transm~sja z Opery Katowickiej, Tann

hauser R. Wagnera. 
22.00-22.30 Komunikaty. 
22.30-23.30 ':[ransmisja muzY'ki tanecznej. 
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alny se· rz . ~os~ po_lskie w Łodzi ~Teatrnztuka.;& 
oprtiaowa~ plan ozywien1a ruabu budowlanego 

Drugi dzień Zjazdu Mistrzów Budowlanych 
TEATR MIEJSKI. 

1,śWIĘTO KWITNIENIA WlśNI'' 
Zaznaczyliśmy we wczorajszym numerze 

„Hasła Łódzkiego", że dziś, po zakończeniu 
Zjazdu Mistrzów Budowlanych omówimy 
najważ,niejsze wnioski, zgłoszone przez człon 
ków Zjazdu, a zmierzające do ożywienia ru
chu budowlanego w Polsce. 

Niestety pracę tę musimy odłożyć do na
i;tępnych numerów. 

Bolączkd i potrzeby zawodów bu.dowla
.iych są tak liczne, drogi prowadzące do ich 
uzdrowienia tak różne, że omówieme tych 
spraw zajęł-0 dwa dni czasu przy wytężonej 
pracy, prowadzonej jednocześnie na posiedze 
niach 4-ch komisyj. 

Wynika z tego jasn-0, że materjał, przero
biony na zjeździe jest bardzo obfity i spra
wom budowlanym tak żywotnym dila szere
gu rzemiosł, poświęcimy jeszcze wiele uwa
gi. Tymczasem ograniczamy się do podania 
przebiegu drugiego dnia obrad, który uczest
nicy, wzorem dnia poprzedniego, spędzili 
przy omawianiu sposobów, mających na celu 
zwalczenie zastoju w budownictwie, tak gro
źnie odbijającego się na egzystencji szeregu 
rzemiosł, związanych z budownictwem. 

Gog. 

Omawianie wniosków 
Punktualnie o godz. 10 rano w przepełnio 

nej sali Resursy Rzemieślniczej, przewodni
czący p. Józef Skrzypek w asyście sekreta
rza honorowego p. Wacława Kapczyrtskiego 
oraz członków poszczególnych komisyj otwo 
rzył obrady drugiego dnia Zjazdu. 

Na porządku dziennym znalazły się dwie 
sprawy, wymagające wiele skupienia i uwagi: 
jedna dotyczyła przegłosowania i przyjęcia 
około dwudziestu wniosków różnego rodzaju, 
druga zaś dotyczyła wyboru komitetu wyko
nawczego, w któreg-0 kompetencji leżałoby 
z.realizowanie wszystkich uchwał Zjazdu. 

Wnioski przygot<YWane przez pierwszą ko
misję, dotyczyły szkolnictwa zawodowego 
szerokich rzesz mistrzów budowlanych; przy
~otowane przez drugą - kryzysu budowla
nego i głodu mieszkaniowego; przez trzecią
uprawnienia do wykonania robót budowla
nych, wreszcie wnioski przygotowane przez 
czwartą komisję, dotyczyły spraw ogólnych. 

Po ożywionej dyskusji wszystkie wnioski 
w liczbie około dwudziestu, zostały przyjęte 
przez ogół - niemal jednogłośnie. 
Komitet wykonawczy 

Komitet wykonawcz 
Po przyjęciu wniosków wybrano komitet 

wykonawczy w następującym składzie: pp. 
poseł Snopczyński, poseł Idzikowski, Skrzy
pek, Domaradzki, Cretti (z Warszawy) pre
zes Szwankowski, Jasiak, Zegota, Antecki, 
Maciński, \V/. Kapczyński, Dołoszyński, inż. 

Tow. Osadników na Kresach 
'J#schodnich 

Onegdaj w lokalu Związku Obrony Kre
sów Zachodnkh przy ulicy Al. Kościuszki 53 
odbyło się Ogólne Zebranie członków Towa
rzystwa Osadników na Kresach Wschodnich 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Za 
gajenie, 2) Wybór prezydjum, 3) Sprawozda 
nie z działalności, 4) Sprawozdanie kasowe, 
5) Wybór nowego Zarządu i 6) Wolne wnio
ski. 

Po zagajeniu zebrania przez p. Szczypiń
skiego, zebrani przez aklamację wybrali na 
przewodniczącego p. Jaranowskiego, na ase
sorów p. Wochnę oraz p. Gocalskiego. 

Przewodniczący udzielił głosu p. Nowic
kiej, która w krótkich słowach przedstawiła 
działalność Zarządu za ubiegły okres, następ 
nie skarbnik p. Pfefer, zdał sprawozdanie ka
sowe, zamykające cały okres od założenia 
Towarzystwa. t. j. od października 1926 r. 

W dalszym ciągu rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której wzięli udział pp. Pfefer, 
Nowicka, Szczypiński, Walter, Jaranowski, 
Wochna i inni 

Mówcy w swych przemówienia.eh wskaza· 
Ii na koni~czność podjęcia intensywniejszej 
akcji celem zrealizowania wskazań zawar
tych w statucie Towarzystwa. 

Przeprowadzone następnie wybory dały 
następujący rezultat: Przewodnkzącym wy
brany został Franci.~zek Szczypiński„ wice
przewodniczącym Józef Jaranowski, Helena 
Nowicka - skarbn;ik, Bogusław Gocalski -
zastępca skarbnika, Michał Walter - sekre
tarz, członkowie zarządu: Ignacy Stawicki, 
Wacław Jarocki i Zygmunt Malarczyk. 

Wal. 

Szcześniak, Osiński, Smętkiewicz, 
(Łódź}, Hans (Pabjanicel oraz 
(Zgierz}. 

Rezolucje 

Zarzycki 
o. Erlak 

przeciwko gw~·ltom niemieckim 
Następnie uchwalono dwie rezolucje, z 

których pierwsza brzwi następująco: 
„Zebrani w dniu 22 i 23 kwietnia na 

Pierwszym Zjeździe Zawodów Budowlanych 
Województwa Łódzkiego przy udziale dele
gacyj z całej Rzeczypospolitej przesyłają lu
dności polskiej na śląsku Opolskim słowa go
rącego uznania i wdzięczności za wierne trwa 
nie przy mowie i obyczajach Ojców, mimo 
wrogiego ucisku i teroru oraz wyrażają naj
głębsze oburzenie z powodu bezwstydnego 
napadu umundurowanych zbirów na bezbron 
ną ludność polską, zebraną na wykładzie 
„Polsko - Katolickiego Towarzystwa Szkol
nego" w Bytomiu, oraz z powodu pobicia 
trzech oświatowców polskich i przyrzekają 
bronić wszelfeiemi dopuszczalnemi środkami 

I 

MH&F*te& 

I 

prOUJ mniejszości polskier na terenie Rzeszy 
Niemieckiej i domagają się od Rządu Rzeczy
pospolitej stanowczej interwencji dyploma
tyczne; w Radzie Ligi Narodów. 

Prezydium Zjazdu." 

grane będzie na przedstawienjach w.iecror-o
wych tylko dziś wieczorem i jutro, poczem 
dana będzie w soboitę o godz. 4 popołudniu 
po cenach popularnych. 

„ZEMSTA" - FREDRY. 

* • • Aircydzido fredrowslcie, niegrane w Ło-
. . „ . dz.i od. lat blisko dziesięciu. dane będzie w 

W. drug1e1 rezol';lcJ1, wysłatti;:J do W. an.za: całkowicie nowej oprawie dekoracyjnej i ko
wy, Z1azd ~raca s1ę do crynrukó~ miarodaj stjumowej

1 
w opracowaniu reżyiserskiem 

nych z pr.osbą •. aby poczyniły "". L~dze Na!I'o- I Mieczysława Szpakiewicza -na moc:zyisbem 
dów kroki, ma1ące na celu usumęc1e ze stano przedstawieniu dla uczczenia. Roc:mky Kon
w.iska komisarz.a Ligi p. Callonder'a, nie- styitucji 3 Maja. 
przychylnie odnoszącego się do interesów 
ludności polskiej. 

Zamknięcie Zjazdu 
Po uchwaleniu rerolucji b, poseł Szybiłło 

w im. Resuny Rzemieślniczej podziękował 
zebranym za liczne przyb)"cie na Zjazd. 

W im. Komitetu organizacyjnego dzięko
wali pp.: żegota i Jasłk, a w im. Stanu Śred
niego p. poseł Snopczyński, poczem Zjazd 
zamknięto. 

Stef. 

TEATR KAMERALNY. 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta }). 

gra w dalszym ciągu co wieczór wybomą ko 
medję Stefana Kiedrzyńskiego ,,Powrót do 
grzechu" z Michałem Zniiczem. w jego kapi
talnej kreacji fotogtafa-pechowca oraz z Ir. 
Grywińską, Dąbrowską, Kęd:cierską, Janow
skim, Krotkem, Mrozińskim i Gurynowic2'em 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Łódź będzie zaopatrzona w zdrowe mleko 

Dziś o god.z. 8.20 wieczorem w 'dalszym 
ciągu ciesząca się nie-słabnącem powodze
niem ba.'"Wlla i melo.dyjna operetka· „Wesoła 
wdówka", która wkrótce ustąpi miejsca histo 
rycz.nemu dramatowi, z którego próby pod re 
żyserją M. Mieczyńskiego dobiegają końca. Starostwo powołało w tym celu specjalną komisję 

W dniu wczorajszym w lokalu Starostwa, 
odhyło się pod przewodnictwem paina staw
sty Rżewskiego przy udziale przedstawicieli 
Centralnego Związku Kółek Rolniczych i le
karza weterynarji, dr. Mercika pierwsze po
siedzenie nowoukonstytuowanej komisji tym
czasowej, której celem będzie zapewnienie 
dostarczania zdrowego mleka ludności miast, 
z których największym konsumentem jest 
Łódź. 

Sprawą zdrowego mleka dla miast zajęło 
się starostwo po zlikwidowaniu spelunek po
tajemnego uboju mięsa na terenie powiatu. 
Na posiedzeniu komisji zastanawiano się nad 
sposobem dostarczania ludności miejskiej 
mleka surowego, pozbawionego bakterii cho
robotwórczych, gdyż mleko gotowane, acz
kolwiek higieniczne, pozbawione jest witamin 
Uchwalono roztoczyć ścisły nadzór weteryna 
ryj ny nad temi wioskami na terenie powiatu, 
które dostarczają mleka miastom. 

Obecnie mleko targowe, jak wynika z wy
głoszonego sprawozdania pochodzi od krów, 
wśród których jest duży procent gruźlicz· 
nych, ptzyczem krowy te są dojone i hodo· 

wa;ne w warunkach nad wyraz niehigjenicz
nych. 

śmiertelność d'Zieci, karmionych mlekiem 
niegotowanem jest olbrzymia, dlatego też 
wśród !«ów wiejskich zostanie przeprowadzo 
na na szeroką skalę akcja szczepień przeciw
tuberkuicznych. 

Postanowiono zorganizować na w.z& za
granicy zakłady mleczarskie, które będą do
starczać miastu mleka surowego od krów per 
jodyczni:e badanych i szczepionych. 

Mleko to będzie sprzedawane we flasz
kach, opieczętowanych datą. Cena jego bę
dzie jednak o wiele wyższa od ceny obecnego 
mleka targowego. Uchwalono dostawę zdro
wego mleka i urządzenie odpowiednich zakła 
dów mleczarskich powierzyć Centralnemu 
Związkowi Kółek rolniczych i wciągnąć do 
akcji prócz związku tego i Wydziału Powia
towego, syndykat rolniczy, oraz związek Spół 
dzielni Mleczarskich i Jajczarskich. 
Komisja uchwaliła również rozwinięcie na 
szeroką skalę akcji uświadomienia społeczeń 
stwa o zgubnych skutkach spożywania mleka 
niehigjenicznego i niepewnego pochodzenia. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

W nadchodzącą niedzielę o godz. 2 w po 
łudnie siłami Tow. $piew. im. Moniuszki o
degraną będzie opera fantastyczna K. Proo· 
naka „Cud królewny". Bilety wcześn.iiej do na 
bycia w kasie teatru, Piotrkowska 295. 

TEATR LITERACKO.ART. „GONG". 

Ostatnia premjera p. t. ,.Mama zdrowa! 
Pracuj Pani" cieszy się niebywałem powodze 
niem. Cały zespół z pp. Hulanicką, Jaśkówną 
Runowiecką, Bełskim, Cybulskim, Kamińskim 
Laskowskim i Sielańskim na czele zbiera su
te żniwo oklasków, zwłaszcza podobają się 
slrecze: „W~osna idzie" w wykonaniu Jaś
kówny i Laskowskiego i „Ł. K. S. - Hakoah' 
w wykonaniu Laskowskiego i Sielańskiego 
oraz występy znakomitej tancerki Haliny Hu 
lanickiej, stały się atrakcją Łodzi. Publ:i.cz
ność entuzjastycznie wita każde jej ukaz.a· 
nie się 1 zmusza ją do bisów. 

Dziś dwa przedstawienia o godzinie 7.45 
i 10 wieczorem. 

*5MIM*&*ff!eew w•s 

Teatr Mieiski 

„Don Juan Tenorio" 
(Przed czwartkową premierą) 

Są postacie tak osfro odcinające się od 
swej współczesności, owiane czar1?m czynów 
niepowszednich, a często przez famę wyide
alizowanych i wyolbrzymionych, że zdają się 
początek swój brać w podaniach jeno, w le
gendzie, zapładniającej wyobraźnię poetów, 
muzyków i malany na długie sfolecia .... 

I zdaje się, że rzeczywistość i codzien
ność nigdy tych ludzi nie były udziałem, że 
są oni tematem i natchnieniem epopei JJ.oha 
terskich, które na coraz to inny<:h strunach 
wygrywane, oblekają się w kształt tyl·ko wi
domy - rzeczywistość. 

Szlachcic sewilski, Juan Tenorio, który 
wedle podań, żył za cz.asów Piotra Okrutne
go, czy też Karola V, nawet na tle ówczes
nej Hiszpanji, gorącej, ry.cer>Skiej, bitnej, za
prawionej do szaleństw mił<>snyc!1 1 do poczy 
nań zawadjackich i krwawy-eh potyczek, być 
musiał zjawiskiem niezwykłem, temperamen
tem wybujałym ponad miarę wszelką, skoro 
przeżył epokę swą o wiele stuleci w le·gen
dach, w rapsodach bohaterskich, w poezji. 

Dokoła ubogiego, zresztą, w treść poda
nia hiszpańskiego o występnej miłości nie
o1dełz.nanego Juana ku pięknej i czystej Iue
zie, córce Komandora Sewilli, don Ullea, błą 
ka się cudowna baśń o miłości przez najwięk 
szych poetów świata śpiewana. 

śmierć Komandora z ręki Juana, obelga, 
rzucona przez tegoż posągowi zamordowane 
go, wreszcie odwiedziny Kamiennego Gościa 
który przychodzi szukać pomsty na gwałci
cielu i zabójcy - to wszystko urosło do roz
miarów tragedii tak potężnej, jak potężną 
jest gra namiętności lµd2'lcich i niezbadana 
taijemnioa mdłości. 

Don Juan stał się symbolem wszechludz
kim, personifikacją odwiecznej tęsknoty za 
miłością i starej jak świat walki o serce. 

Don Juan, wyczarowany fantazją poetyc
ką, wyszlachetniony, otulony płaszczem bo
haterstwa, staje się kwintesencją zdobywczo 
ści męskiej, marzeniem czułych serc kobfo
cych, ideałem rycerza bez zmazy i skazy-. 

Codzienność, powszedni.ość i plotka opa
dają z niego, jak łuska i stoi Don Juan przez 
wieki mocny, niezłomny w swym bólu i wal
ce - stoi Don Juan niezachwianie w blasku. 

Ze świata widm, 1a.rw i upiorów raz po 
raz wywołują jego du-cha natchnieni•a poe
tów, powołują go do nowego życia, i tak oto 
wsącza się wciąż w nowe miechy, st&re, sza 
cowne, szlachetne wino legendy. 

Wiele jest wersji o Don Juanie. Wedle 
jednych to typ rozpustnika, zawadiaki, opo
ja, świętokradzcy. Dla innych jest on uosobie 
niem negacj1, ofiarą wybujałych namiętności, 
rozżagwieniem potwornej ambicji, pyszałko
watośd, dochodzącej do zbrodni. 

Jeszcze inni widzą w Don Juanie tylko 
racjonalny pęd do miłości, tęsknotę za kobie 
tą, pięknem i treścią życia, rozlewającego się 
w formach najszerszych - bohaterstwa. 

To przecież, sądzimy, ujęcie Don Jua11a 
jest najwłaściwszem i to tylko wyjaśnia ta
jemnicę jego długowieczności i nieodpartego 
czasu. 

Don Juan, łowca serc nienasycony, Don 
Juan, chorąży nieukojonej tf(sknoty, Don Ju
an, odkupiony i zyskujący wybaczenie przez 
miłość kobiety - to najpięknie}sza realiza
tja legendy, tonącej w blaskach słońca. 

Niema literatury, któraby nie tworzyła. 
swego Don Juana. że wspomnimy tylko rze.. 
czy naijwybitniejsze, we FTanqi: Molier, de 
Villiers, Dumensil, Dumas, Merime i Malle
fille. W Niemczech: Grabbe, Scheihel, Penig, 
Bra.unthal, Lenau, Holfei i in., we Włoszech: 
Goldoni, w Anglji: Byron i Shadwell, w Rosji 
Puszkin, w Polsce zaś, c-o godzi się pamiętać, 
Don Juana nowoczesnego, a jakże ogólno 
ludzkiego, a w rysach do oneg10 hi>galda z 
Hiszpanji podobnego, dał Tadeusz Ritner. 

Na pełne światło wyprowadził jednak fi
gurę Don Juana dopiero romantyzm. U Byro
na i Puszkina ta postać gra pełnią barw i pul 
suje krwią. Najcudowniejszy- wszakże hymn 
o donżuanie dał j.ego ziomek, wieszcz hisz.. 
pański don Josee Zońlla y Morał, 'ur. w rok11 
1818-tym w Valladolid, a debiutujący w Ma
drycie ok. r. 1837, elegią żałobną na śmierć 
poety L8Lt"l'y. 

Zorilla, hołdujący początkowo juz to no
woromantycznej szkole francuskiej, już to 
czerpiący natchnienie z poezji Calderona de 
la Ba.rrca, z biegiem lat gdy talent jeg-o okrze„ 
pły, zdobywa się na tony iindywid11aline i sta
je się poetą narodowym z sila:ią predominan
tą żywiołu stairohi·szpańskiegc. 

Zbiór jego poezji, podań i klechd staro
h.iszpańskkh p. t. ,,Cantos del trovador" 
(1841) giruntuje sławę jęgo w ojczyźnie, zaś 
al'IC)'dzieło dramatyczne „Don Juan" roznosi 
daleko poza granicę kraju rozgł10S jego imie
nia. 

„Don Juana" - Zorilli w pięknej s.zade 
przekładu poety<:kiego Stanisława Miła· 
szewskiego, ujrzymy w nadchodzący czwar
tE<k z Józefem Węgrzynem, kreującym tytu. 
łową postać bohaterską. 

Będzie to jeden z najpiękniejszych wieczo 
rów, jakiemi nasz teatr poszczydć się może. 
Wieczoru tego bowiem przemówi znów w 
naszym teatrze Wielka Poezja. 



Str. 6 

film 
„BITW A . MORSKA PRZY WYSPACH 

FALKLANDZKICH". 
Wi.dzi..eliśmy już wiele bM'dziej i . mniej u-

da.nycli filmów w~ych. . 
W śród całej iich plejady na c:zoł<> wyb1ja 

się bezwziglęclnie, demoristrowa.ny w Lodzi 
ob.raz p. t. „Wie1ka Pu-ada", 
. Nic też dziwnego, że szerokie raesze kino 
manów łódzkich przyjęły z radością Wiado
mość, że wytwórnie angiel6k:iie wyproduko
wały monitmentalny obraz, drugą „Wielką 
Pa.radę" z tą jedynie rómicą, że akcja całko
wita rozgrywa się na: m<lt.zU. 

Obraz ten nosi tytuł „Biitwa morska przy 
wyspach Falklandzkich". 

Z archiwów angielskiej marynarki wo
jennej wydobyte zostały tajne oryginalne 
zdjęcia, na zasadzie których odtworzono po
stacie bohaterów wojny: admirała Sturo-ee, 
admiirała Craddocka, lorda ·Hs.hera, ad.miira
ła von Spee i wielu innych. Na podstawie 
tych samych zdjęć powstali w stocmiach an
gielskich właściwi bohaterowie filmu „Biitwa 
morska przy Wyspach Falklandzkich", pan
cerniki i krążowniki angiels.kie „Invincible", 
„InfLexible", „Glasgow", niemieckie „Scharn 
horst", „Leipzig", „Nmenberg" . i inne. Tysią 
ce byłych marynarzy flaty angielskiej zaan
gażowano jako statystów. Setki wykwaJifi~ 
kowanych oficerów marynaxki kierują ruc:lia 
mi i manewrami morskich olbrzymów. Tysią 
ce wagonów eksportują do portów paliwo i 
pociski armatnie, które zużyte zostaną w od 
tworzonym z zadziwiającą ścisłością history 
c.zną pogromie iloty niemieckiej przy Wys
pach Falklandzkich. 

„Bitwa morska przy Wyspach Falklandz
ki<ch" jest, mimo swei apokaliptycznej grnzy, 
wspaniałym hymnem wolności mórz, której 
w czas burzy i dszy zawsze wiernie strz-egły 
dumne krążowniki Imperium Brytyjskiego. 

Jak nas informują, film powyższy zakon
traktowany został na Łódź przez jedno z 
wielkich kin. 

Robotnicy zatrudnieni w cegielniacb 

żądają 70 proc. podwyzki 
,W dniu wczoraj-szym związki zawodowe, 

grupujące robotników, zatrudnionyoh w ce
gielniach prywatnych, powiadomiły okręgo
wego inspektora Pracy pana W oj tkiewicza, 
że występują z żąda.niem 70-cio procentowej 
podwyżki płac dla tych robotników. W spra
wie tej pan inspektor Pracy zwołuje na dzień 
30 kwietnia b. r. konferencję porozumiewaw
czą właścicieli cegielń prywatnych z przed-
stawicielami związków zawodowych. · 

Poranek muzvcznv Tow. Im. Chopina 
Wczorajszy poranek muzyczny, urządz·o

ny staraniem Tow. Muz. im. Chopina w Te
atrze Popularnym, rozpoczął się punktualnie 
o godz. 12 i pół. 

W pierwszej części programu zaprodtJ.ko
wała się bardzo dobrze orkiestra strażacka 
Zakł. Przem. I. K. Poznańskiego 

Następ!lie p. M. Ryniec odśpiewol aTję ze 
„Strasznego Dworu"-St. Moniuszki i „Pieśń 

Zuchwała kradzież w . śródmieściu 
O szóstej rano złodzieje wynosili to\vary 

i ładowali je na resorkę 
W no.cy z niedzieli na P'oniedziałek zósta

ła dokonaina zuchwałą kradzież w domu Nr. 
2 przy Plae;u Wolności. Mi1eści się w nim 
wielki skład gotowy>ch ubrań, stanowiący 
własność Hersza Goldbeirga, zamieszkałego 
przy ul. .N-0womiejskiej 18. 

Nieznani sprawcy, przedostawszy się na 
teren posesji przy Placu Wolności 2 przez 
plot z podwórza przy ul. Piotrkowskiej 3, o
iw0rzyli wytrychami tylne drzwi sklepu 
Goldberga, skąd skradli towary ubraniowe 
męskie, gotO.We ubrania i palta na ogólną su
mę 3,000 zł. 

Skradzione r:ooczy naładowali na resor
kę, którą odij>echali w nieznanym kierunku. 
O · godzinie 6-ej rano, jeden ze złodziei wrócił 
ponowni·e do sklepu, skąd począł wynosić 
znowu towary i ubrania spakowane w bele, 
tym razem przez drzwi firontow·e. Bele te 

ładował na resorkę, -oczekującą przed. do
mem. Ni:kt z przechodniów nie zwrócił na 
to uwagi, przypuszczając, iż towar wynoszo
ny jest przez jednego ;;: pracowników sklepu. 
Dopiero dozorca domu przytrzymał złodzie
ja i oddał go w ręce policji. Doprowadzono 
go do urzędu śledczego, gdzie okazało się, 
że jest to niejaki Motel Tutko-Wsrki, zamiesz
kały przy ul. Kalenbacha 28, .który w swoiin 
czas~e odsiadywał jij.Ż karę więzieni~ .za_ kr~
dzi-eże i zanotowany jest w kartotece pości-
gowej urzędu śledczego. . 

Badany do winy się nie przyznał, oświad 
czając, iż został wynajęty w charakterze tra
garza przez nieznanych mu osobników, któ
rzy polecili mu towar zwieść resorką na Plac 
Bałucki, gdzie mieli go sami odebrać. · Tut· 
kowskiego osadzono w areszcie. Da!<:.Ze do-
chodzenie w toku. p. 

Możliwość strajku robotników budowlanych 
Konferencja u p. inspektora pracy nie doprowadziła do porozumienia 

Na skutek wystawionych przez robotni
ków budowlanych w Lodzi żądań podwyżko
wych na sezon bieżący, okręgowy inspektor 
pracy p. Wojtkiewicz zwołał na dzień wczo
rajszy konferencję porozumiewawczą przed· 
siębi!orców budowlany'ch oraz przedstawicieli 
związków zawodowych w celu zlikwi<lowania 
z.atard•gu. 

Na konferencję tę stawili się tylko przed
staiwiciele związku, natomiast przedsiębiorcy 
budow!aJDi nadesłali pismo, w którem komuni 
kują, że udziału w konferencji nie wezmą, a 
to z tego względu, że cennik płac robotni
czych w przemyśle budowlanym jest ustało-

ny przez Centralny Związek Przedsi.ębiorców 
w Warszawie i jako ta~ obowiązuje na tere~ 
nie całej Rzeczypospolitej. 

Dlatego też przedsiębiorcy budowlani łódz 
cy uważają, że k0t1ferencja 1 Ina byłaby 
bezprzedmiiotowa. Robotnicy bu owiani w Ło 
dzi otrzymać mogą podwyżkę płac tylko w 
tym wypadku, jeśli przyzna ją związek przed 
sięhimców w Warszawie. 

W bieżącym tygodniu zostanie zwołane 
zebranie robotników budowlanych, na którem 
zapadnie uchwała co do ewentualnej akcji 
strajkowej. 

• • . Bezpłatne szczep1en1e ospy 
odbędzie się w 7 Dozorach Sanitarnych od 7 do 19 maja 

Magistrat m. Łocl:zi - Wydział Zdrowo
tności Publicznej - podaje do wiadomości 
ogólnej, że w dniach -7, 8, 9" 10, 11, 12, 14, 
15, 16, 18 i 19 maja r. b. odbywać się będzie 
bez.pł·atne szczepienie ospy ochronnej dzie
ciom, urodzonym w 1927 roku, oraz dzieciom 
które do tej pory nie były jesz;cze szczepione. 

Szczepienia dokonywane będą w następu· 
j ących 7 Dozorach Sanitarnych. 

I. Ulica Aleksand!rowska 37 - od godzi· 
ny 8 rano do 12 w poł. od dnia 7 do 12 maja; 
od godziny 8 rano do 10 przed poł. od dnia 14 
do 19 maja. 

II. Ulica Piramowicza 3 - od godziny 8 
rano do 10 przed poł. codziennie. 

III. Ulica Żeromskiego 4 - od godziny 8 
rano do 10 przed poł. codziennie. 

IV. UHca Kopernika 19 - od god·mny 8 
rano do godz. 10 przed poł. od dnia ~4 do 19 
maja. 

V. Ulica l'rzejard 86 - od godrz. 8 rano 
do 10 przed doł. codziennie. 

VI. Ulica Sosnowa 1 - od godz. 8 rano 
do 10 przed poł. codziennie. 

VII. Ulica Wólczańska 253 - od godz. 
8 rano do 10 przed poł. codziennie. 

Sprawdzanie, czy ospa się przyjęła, odby 
wać się będzie w tych samych lokalach w cza 
sie od dnia 21 do 26 maja r. b. włącmie. 

,,Aby handel szedł.~.'' 
Sprytne wyprzedaże tandety i nieuczciwą konkurencję 

ukrócą surowe przepisy prawne 
wojenną" ~ tegoż. k ak I · dl ł eh ed · -'·l , T p 1 u Kon urencja nieuczciwa, to r toczący 1ą 1 a poz.osta y wyprz a:ży, a więc u' a 

rtriysta eatru opu laa'ne~o P· 'lieczyń- życie handlowo-przemysłowe. A choć choro tych, które dają bardziej otwarte pole do r-0z: 
ski ze swadą wypowiedział „Naprzód" - I. ba ta stara jest jak świat, to jednak przejawy maitych nadużyć. Tu już nie wystarcza zwy
OchorowicZia i „Ze swojskiej gleby" - E. jej są coraz to nowe, odmienne. kłe zawiadomienie, a patrzebne j~t uprzed
~~s~~:.~kiego, pubJiiczność zmusiła artystę Jedną z form nieuczciwej reklamy jest t. nie zezwolenie tejże władzy przemysłowej. 

Chór Tow. im. Moniuszki pod encrgicz- zw. fałszyvva wyprzedaż. Pozornie objaw nor Ubie11ający się o zezwolenie winien podać 
malny, w istocie siwej wyrzą·dza szkodę za- powód ~az snfirządzić sms towarów, podle-ną batutą prof. K. Prosnaka odśpiewał: „Po I:'~ r 

chód Normanów" _ Wagnera, „Hej ty Ba- równo konswnentowi, jak i ogółowi handlują gających wyprzedaży ponadto oznaczyć lo-
ca" (pieśń góralska) - LachmaJlia i Ma:rsz z cych danej gałęzi handlu. Kupiec, chcąc się kal i czas wyprzedafy. Z ważniejszych przy 

F „ Go d pozbyć towaru, który stracił na wartości (np. czyn wyp·rzeda.ży 1 rozporządzenie wymienia 
op. „ aust - uno a. 1 ł ) 1 h który · · d · h 

Bardzo dobrze pod względem głosowym towar z eża y ' u Ilile zna1 u1e c ęt- śmierć przedsiębiorcy, zwinięcie przedsiębior 
zaprezentowała się p. Piątkowska - ady~t nych nabywców z powodu różnych wad, ogła stwa, przejście w inne ręce oraz wypadiki ży-

sza świadomie fał-szywie, iż z racji wyjazdu wiołowe. · ' ka Teatru Popu!. odśpiewaniem atji z op. 
„Bal .Maskawy" - G. Verdi'ego i atji z op. lUJb lilkwida<;ji. prz~isiębior5!'~a, wy·p~eda;j~ . Zezwolenie na wyprzedaż udziela się na 
„Casanova" _ L. Różyckiego, na usilne bis, towar. Rodzi się wowczas wsród pubhcznosci okres 3-miesięczny, który z ważnych pawo
artystka odśpiewała „Skowroneczka". - przeświadczenie o możności szczególnie ko· dów może być pr,zedłużony o dalsze 3 mie· 
Podz~wiamy wprost olbrzymią siłę gfosu - rzy5 t1Ilego kupna towaru. siące. Władza administracyj.na przy. wy.da
w tak małej postaci. · Przepisy Roz.porządzenia Ra<ly Ministrów wan.i/Il zezwolenia zasięga uprzednio :opinji 

W części drugiej programu u.słyszeiliśmy z dilia 14 inarca ó wyprzedażach dokonywa właściwej i:ł)by przemysłowo - handlowej 
tercet cyŁTzystek pod kier. p. Sżeffel, ·który nych w obrocie handlowym (Dz. Ust, nr. 41, wzg.Iędnie innych zrzeszeń, reprezentujących 
odegrał: „Skargę cygańską" ~ R. Neuge- z dnia 30 marca 1928 r.) stanowiące wypeł- interesy przemysłu i handrlu. By jednak za
bauera i „Cisza w lesie" _ J. Rittera. _ nienie luki w dotychczasowem naszem usta· pobiec możliwym na:dużyciom ze strony nie
Uważamy, że popis wypadłby 0 ile lepiej, wodawstwie handfowem., przyjęte z~taną z uczciwie urządzających wyprzedaże, obok 
gdyby p. Szeffel grała solo. zaid0woleniem w sferze kupieckiej, Kładą bo sankcji karnych, przewidzianych za przekro-

Pp. Chłodziński 1 Kabat . (czJ.onkowie Wiem one tamę nieuczciwej reklamie w formie czenie przepisów rozporząc;lze!)ia - upoważ 
Tow. śpiew. „Echo") odśpiewali dwa duety: ogłoszeń _ o wyprzedaży. niono władze administracyjne do dokonania 
„Pójdźmy razem" - F. Campana i przepięk- 'i:~.ozporząd~e' . to od:różnia wyprz-edaże rewizji V: l<?kalu ~przedafy . . Prawo. rewizF 
ną „Kołysankę" - A. Pędzimęża. wogóle od t. zw. posezonowych i inwentarzo- przysług1wac będzie władzy aidmmistracy1· 

Na zakończenie poranku wystąpił chór wych. Tylko dla wyprzedaży posezonmrych i nej niezależnie od przyczyny wyprz-edaży. 
Tow. im. Chopina pod art. kier. prof. Tiime- inwentarzowych wystarcza zwykłe zawiadc>- Opinja sfer kupieckich przy wydawaniu 
ra i odśpfował: „Letni wieczór" - A. Rut- I :mdenie władzy przemysłowej I-ej instancji, zezwoleń na wyprzedaż, oraz za-strzeżone na 
kowskiego i , ,Burzę morską" - K. Prosnaka, z wymienieniem ilości towaxów podilegają- rzecz władz przemysłowych prawo kontroli, 
na bis „Wiosnę" - tegoż. cych wyprzedaży oraz okresu, w ciągu które· czy stało się zadość warunkom ustawowym, 

Tow. Muz. im. Chopina życzymy, aby nie go ma ona trwać, który jednak miesiąca prze będą doskonałą bronią przeciw najmniej ja-
ustawało w pracy i podobne poranki Ull'zą- kroczyć nie może. skrawej, ale za to najbardziej dotkliwej w 
dzało częściej. Inne wymogi, bardziej surowe, obowiązu- skutikach f.orinie- nieuczciwej konkUrencii. 

Kto płaci podatek 
dochodowy? 

Na mfocy art. 2 ustawy o podatku <locho 
dowym, opodatkowaniu podlegają osoby fi
zyczne, spadki wal.i:ujące i osoby prawne, któ
rych dochód roczny przekracza 1.500 zł. Opo 
datkowanie winno się w zasadzie oprzeć na 
zeznaniu, do złożenia którego są w myśl arL 
50, wymienione podmioty obowiązane. Zgod
nie z tymże art. 50, ust. 5, gdy zeznania nie 
li. żono, lnl zb.:.L'C.1 .1e pr ternnnie, wymiar 
podatku uskutecznia się na podstawie mater-
1c.łu, k · .. :rym wla<lla roztJO' ząeza. 

Termin składania zeznań 
o dochodzie 

up/ywa w dniu JO kwietnia 

Przypominainy, że termin składania ze
znań o. dochodzie za rok 1927 upływa z dniem 
30-ym kwietnia b. r. 

Do złożenia zeznania są obowiązane wszy 
stkie osoby, których główny dochód w roku 
1927-ym przewyższył kwotę zł. 1.500 i, o ile 
chodzi o oooby, których główny dochód pły 
nie i zakładu przemysłowego, jeżeli ten za· 
kład należy do jednej z pierwszych siedmiu 
kategorji przemysłowych. 

W wypadku niezłożenia zeznania, lub zło 
żenia go ·po terminie, wymiar podatku będzie 
uskuteczniony na podstawie rnaterjału, jakim 
władza rozporządza. 

Niezależnie od tego, jest niezłożenie ze
znania zagrożone grzywną z art. 92 ustawy 
o podatku dochodowym. · · 

.. Ciągnienie premiowych 
dolarówek 

· Urząd pożyczek państwowych - minister 
stwa skarbu zawiadamia, iż ciągnienie premji 
do 5 proc. premjowej pożyczki dolarowej 
se-rji Il odbędzie się dnia 1 maja 1928 r. o go
dzinie 10 rano w lokalu ministerstwa skarbu 
(ul. Rymarska 3/5, mała sala konferencyjna) 

Eksport węgla polskiego 
do CzecboslowaCJi 

Niedawno w ślad za gazetami warszaw
skiem.i, podaliśmy wiadomość, jakoby w na
stępstwie waloryzacji ceł, eksport węgla pol· 
skiego do Czechosłowacji obniżył się do po
łowy t. j. spadł do 30,000 ton. Otóż okazu1e 
się, że wiadomość ta jest z palca wyssana. 
W sprawie tej pisze niedzielna „Rzeczpo
spolita": 

W związku z wiaidomością podaną przez 
biuletyn prasowy, wydawany przez czecho
słow,ackie prezydjum Rady Ministrów w Pra 
dze, jakoby kontyngent węgla polskiego, ek 
sportowanego do Czech05łowacji, został obrn 
żony z 60 do 30.000 ton, upoważnieni jesteś
my do oświadczenia, iż kontyngent ten obni
żonym nie został, żadne pertraktacje d()ty· 
czące zmiany kontyngentu węglowego ustalo
nego traktatem handlowym polsko-czecho
słowackim nie są prowadzone, ilość zaś wę
gla polskiego, na który zostały wydane po 
zwolenia odnośnych urzędów czeahosłowac· 
kich na wwóz, wynosi na miesiąc kwiecień już 
60.000 ron. 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIEł.DA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 23 kwietnia 1928 r. (ft. W.) 

GOTóWKA. 

Dolary - 8,90 
Nowy Jork - a90 
Holandia - 359,40 
Londyn - 43.5l25 
Paryż - 35.12 · 
Praga - 26,43-26,42 
Szwajcarja - 171,88-171.84 
Sttokholm - 239,375 
Wiedeń - 125,43 

Tendencja .utrzymana 
AKCJE. 

Bank Handlowy - 123 
Bank Polski - 156-155 
Spless - 162,50 
El Dąbrow. - 74-75 
PTE. - 16 
Siła - 116-120 
C%ersk - 8 
Cukier - 79 
Węgiel - 97 
l'iobel - 41-41.25-41,SO 
Cegielski - 51,55-51,75 
Lilpop - 44,25-44-44,25 
Modrze}ów - 49-48,75-49 
l'iorblln - 200 
Ostrowieckie S. B. - 107-108 
PodsK - 12.75-12,50 
Rudzki - 61-61,25-ł:l 
Haberbusch - 170 
Żeęlugo - 39 
Do„arówka - 80,50-81,25-81 
80/o Listy zast. ziemskie - 83,25 
4,So/o ziemskie - 55,75 
50/o Listy zast. m. w~rszawy - 60,25-60 
80/o Listy zast. m. Warszawy-79,25-71 
89/o Listy zast. m. Łodzi - 73 

Tendenda mocna 
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Ił wa 
Parlament belgijski rozpatrywał niezwy

kłą petycję. Dwaj woźni wnieśli do sali ob
rad wielki foljał, oprawny w skórę bawolą. 
Księga zawierała 300 tysięcy podpisów oraz 
prośbę o zalegalizowanie nowej sekty „anto
nist6w". 

Dziwne są dzieje tego bractwa. W roku 
1891 przyjechał do Belgii emigrant imieniem 
Antoni. Z zawodu był ślusarzem. Pracował 
przed laty w wasztatach kolejowych na Pra
dze, potem w fabryce blachy, wreszcie prze
niósł się do leodyjskiego zagłębia węglowego 
i zamieszkał w nędznej mieścinie Bois-de
Mont obok stacji kolejowej Jemeppes-sur
Meuse. Nawet niewiadoma, jak się właści
wie nazywał. Znany był w okolicy jako „oj
ciec Antoni", 

Nowa sekta narodziła się podczas seansu 
spirytystycznego. Duchy zmarłych miały za
komunikować „ojcu Antoniemu", iż wszelkie 
cierpienie jest złudą, że ból fizyczny może 
być usunięty przez nałożenie rąk na miej.sce 
chore, a śmierć należy uważać za zwykłą for 
malność, która nam pozwala pozbyć się krę
pującej powłoki cielesnej. 

Wkrótce w miasteczku Bois-de-Mont roz 
poczęła się istt1a epidemja spirytystyc7.na. Se 
ansowano we wszystkkh domach, rozmawia 
no za pan brat z duchami, które okazały się 
.... tm -

POLAK 
był pierwszym śmiałkiem 

który usUowai przelecieć oce&n 
Atlantycki 

Dziś, w epoce zwycięskiego Lindherga, 
bohaterskich ofiar swego zawodu Nungessera 
i Coli, a ostatnio Niemców Koehla i von Hun
nefelda, którzy przed paroma dniami wyru
szyli na samolocie „Bremen" z brzegów lr
landji, by zdobyć Ocean, warto pł'zypomnieć, 
kto pierwszy ważył się na ta:k ryzykowny 
czyn. 

śmiałkiem tym był sfrancuziały Polak, 
konstruktor samolotów i lotnik nazwiskiem 
Sikorski. 

On to już w roku 1913, a więc w okresie 
niemowlęctwa sztuk.i lotniczej, przygotowy
wał się do lotu Francja-Stany Zjednoczone. 

W tym celu wybudował olbrzymi dwupła
towiec, ochrzczony mianem „Le Grand". Ma
szyna ta miała 20 meit.rów długości, 12 me
trów kwadratowych powierzchni, 2700 kilo 
wagi bez ładunku i 32.000 kiło z ładunkiem. 

W celu przy!!otowania się do wielkiego 
lotu, odbywał „Le Grand" liczne podróże, 
wszystkie z ogromnem powodzeniem. 

Niezwykły wypadek przyczynił się do 
śmierci świetnego na tamte czasy samolotu. 
Otóż, podczas wojskąwych zawodów samolo
towych w Petersburgu motor aeroplanu nie
mieckiego, szybującego nad „Le Grandem" 
oderwał się od swei maszyny i spadł na aero
plan Sikorskiego, druzgocąc go całkowicie. 

Takie było pierwsze nieszczęśliwe zakoń
czenie niedoszłego lotu przez Atlantyk w 
roku 1913. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 24 kwietnia 1928 r. 

w 
Zalożyl 1 ą ślusarz polski 

niezwykle gadatliwe. Na posiiedz:eniach me
dialnych u „ojca Antoniego" wszystkie komu 
nikaty z zaświatów skrzętnie notowano. 

Z biegiem czasu powstały liczne „obja
wienia" oraz ścisły, surowy i jednocześnie 
dziwaczny rytuał nielicmej jeszcze sekty. 

Ze składek ubogiej ludnoś<:i górniczej w 
Bois-de-Mont wyrósł skromny kościołek, 
dziś uważany za Mekkę antonizmu. Potem 
przyszła kolej na inne miejscowości. Sekcla 
rze nie poprzestali na Belgji. Przenieśli swą 
działalność na ziemię francuską i nie be.z po
wodzenia. Obecnie nia.ją w Paryżu cztery 
kaplice i kościół przy ulicy Pre-Saint-Ger
vais. Budują kościoły w Tours, Saint-Etien
ne, Vichy, Angouleme i Mona.co (!). 

Jak wygląda świątynia w Bois-de-Mont? 
Dość niepozornie. Zwykły wiejski kościo-
UMA W •p *Pt"it9Mi MAAUM 

elgji 
łek, pokryty białym tynkiem, o małej, Spi
czastej wieżyczce. Nad wejściem widnieje 
napis: „Culte Antoiniste". Wewnątrz coś w 
rodzaju ołtarza z obrazem przedstawiającym 
drzewo wiadomości dobrego i złego. Potęż
ny dąb o mięsitych korzeniach, zielonych li
ściach i owocach pcxfobnych do ananasów. 
Dwie mównice po obu stronach ottarza. Po
zatem pusto i smutno, 

Antoniści mieli do niedawna cudowną stu 
dzienkę. Okoliczni lekarZ<e wytoczyli im jed 
nak proces o nielegalną praktykę lekarską, 
wobec czego bractwo zrezygnowało z dobro 
dziejstw wody - uzdrowicielki. Studnię za· 
sypano. 

Parlament belgijski odesłał peycję sekda 
rzy do komisji. Sprawa będzie rozstrzygnię
ta prawd1::1podobnie przed ferjami letniiemi. 

w 

Miłość matki 
Porwany przez cyganów. Matka poszukuje syna przez 24 lata. Raczej 

pójść z cyganami, niż znowu tracić dziecko. 
W mieicie Katanii na Sycyl j i obozowała 

niedawno banda cyganów, składająca się 
z piętnastu mężczyzn i osiemnastu kobiet. 

Nędzne wozy nomadów otoczone bywały 
stale przez gr-0m.ady ciekawskich, którzy 
z zainteresowaniem przyglądali się sztukom 
pokazywanym przez cyganów. Były to zwy
kłe sztuki akrabatyczne, Wn.glerskie, tańce 
i t. p. 

Pewnego dnia rozegrała się w obozie cy
gańskim niezwykła scena. 

.Takaś starsza, zdaleka przybyła kobieta, 
rzuciła się ku 27-letniemu cyganowi, Mirko
wi Romanowiczow.i, który właśnie zajęty był 
połykaniem żywych jaszczurek w oczach za
chwyconego tem widowiskiem tłumu wie
śniaków i ściskając go, ze łza.mi wołała: 
„Mój Gaetanol mój Gaetano!" 

Młody cygan zaskoczony był tym wybu
chem miłości ze strony nieznanej sobie kobie
ty, a więcej jeszc7.1e zdziwił się, gdy wytłu
maczyła mu niezwykłe to wy.stąpienie. 

Otaczającej ją grupie wieśniaków opoWie
działa owa kobieta, że nazywa się Muscara i 
przyszła ze Syrakuzy na wiadomość, że w 
Katanji znajduje się obóz cygański. P!l"zed 
24-ma laty zaginął jej bowiem w tajemniczy 
sposób trzyletni synek imieniem Gaetano i 

ogólnie pr:z:y.puszczano, źe porwali go cyga
nie. Do tego czasu biedna kobieta nie mogła 
przeboleć swej straty, nie traciła jednak na
dziei, że synka odnajdzie i skoro tylko usły
szała, że w jakiej okolicy pojav.ili się cyga
nie, spieszyła tam natychmiast, aby odszukać 
syna. Dlatego też znalazła się w Katanji 

Wieśniacy byli do głębi wzruszeni boles
nemi przejściami biednej kobiety i jej obec
ną ra<l.ością z powodu odnalezienia ukocha
nego syna. Ze to on był - nie ulegało wąt· 
pliwości, gdyż matka poznała szramę na twa
rzy, którą miał już jako dziecko. 

Romantyczne to zdarzenie o mało jednak 
nie zakoń-czyło się tragicznie. N a scenie po
jawiła się młoda i piękna cyganka, żona Ga
etana, która oświadczyła stanowczo, że mę
żowi nie pozwoli odejść od bandy cyganów 
i udać się z matką do swych stron rodzin
nych. Mirko Gaetano nie chciał rówmeż opu
ścić żony i wolał pozostać z cyganami. Ale 
kochająca matka i na to znalazła sposób. 
Stanowczo orzekła, że już się z synem nie 
1"0ZStanie i ra;czej dla niego przystanie do 
bandy. 

Cyganie zgodzili się na to i odtąd matka 
nie rozłącza się z tak szczęśliwie odzyskanem 
dzieckiem. 

Do Px T. Prenumeratorów 
zamiejscowych 

Uprzejmie prosimy o wpłacanie zaległej prenumeraty, zapomocą 
przesłanych czeków P. K. O. 

Administracja. 

Bajka z Tysiąca drugiej nocy 
koło psy. Jeden z nich podsunął się bliż~ i 
wyciągnął z popiołu kawał nawpół zwęglo
nego ciała. 

!Viezwykla książka o egzotycznych lndjach 
Ogromny rozgłos zyskała książka amery

kańska, miss Katherine Mayo o Indiach p. t. 
„Ma ther India". 

Autorka przedstawia w swej pracy In.dje 
od strony rzeczywistości życiowej. Czyni to 
nawet brutalnie i realistycznie. Indje, opisa
ne przez autorkę, nie mają nic wspólnego z 
bajką orjentalną ani z pięknem opowieści Ki
plinga. 

Rasa hinduska wyradza się, ulega nie
uchronnej degeneracji, twierdzi miss Mayo. 
A przyczyną tego zfawiska jest instytucja 
przedwczesnych małżeństw. Hindusi wyda.
ją córkę zamąż zanim osiągnie lat czterna
ście. .Matki w wieku lat 8 do 14 są zjawis
ldem stałem. Mąż takiego dziecka może 
mieć nawet lat 50. Z takich małżeństw przy
chodzi na świat potomstwo zdegenerowane 
fizycznie i psychicznie. Każda generacja, 
jak twierdzi autorka, traci zgórą 3,000,000 
dzieci-matek, które nie mogą przetrwać po
rodu. 

Miss Mayo sądzi, że Indie pozostawi.one 
sobie nie mogłyby się same rządzić i, że bez 
pomocy Anglików, cofnęłyby się gwałtownie 
wstecz. 

Oto jak opiJSuje autorka święte mia.st.o 
'ielgrzymów - Benares: 

„Benares jes•t świętem miastem Indji. Rok 
„ocznie przybywa tutaj 200 do 300 tysięcy 

pielgrzymów, aby obmyć się z grzechów w 
świętych wodach Gangesu i dostąpić łaski 
uzdrowienia. Niezliczona ilość świątyń wmo 
si się na wzgórzach zstępujących ku brze
gom rzeki. 

W licząoem 200,000 ludności mieście prze 
bywa stale 30,000 kapłanów bra.m.ińskkh. 

Benares jest starem miastem. Jego ka
nały datują się z XVI i XVII wieku. W szyst
kie zaś wychodzą ku rzece, zlewając w nią 
niieczystości, ekskrementy, brudy etc. 

W tej to wodzie zanieczyszczonej kąpią 
się pielgrzymi, nią to napełniają po obmyciu 
się wiaderka i niosą świętą w-odę do d.omu. 
Wodę zaczerpniętą ze świętej ri.eki piią 
wszyscy, dorośli i dmeci i wszy~ wierzą, iż 
woda Gangesu może uzdrowić chorego. 

Za nic na świecie n:ie zgodzi się prawo
wierny hindus zastąpić .m.karoną zarazkami 
wodę z r:zieki - w-0dą Hltrowaną. 

„Człowiek nie może z:anieczyścić świętej 
wody" - brzmi stała odpowiedź na wszyst
kie interwencje władz angielskich i urzędów 
sanitarnych. 

Hindusi palą, zgodnie z przepisami bra
manj,zmu, z.włoki zmarłych. Stosy całopal
ne wznoszą się często w samym środku mia
sta. 

Przygląd.ałam się właśnie temu nad brze
giem Gangesu. Stos dymił. Kręciły się w-0-

Drzewo kosztuje drogo. Nie każdy chce 
i może pozwolić sobie na zakup drzewa w do 
statecznej ilości. Tak się też dzieje, iż zwło
ki z.osU4ą często niedopalone. Resztki roz
włóczą potem psy, albo też wrzuca się te 
straszne „niedopałiki" do rzeki. 

Tak płyną one i rozkładają się w wodzie, 
w której kąpią się ludzie i którą czerpią d·o 
potrzeb domo·wych. 

świątynie w Ben.a.res też pełnią swą rolę 
rozsaidników zarazy i epidemji. 

Każdy, kto wchodzi do świątyni, musi 
zdjąć obuwi·e w miejscu, gdzie wznoszą się 
posągi bogów. Naokoło ołtarzy, posągów, 
pełno śm.iieci, gniiących odpadk., ekskremen
tów. Ludzi-e chodzą po tem bosemi stopami, 
potem wkładają z powrotem obuwie i rozno
szą zarazki po całym kraju. W mieście nie 
ma ustępów. Pielgrzymi załatwiają swe po
t!'zeby naturalne pod gołem niebem, na brze 
gu rzek.i, na wzgórzach, na ulicach pod mu.ra 
mi dJomów. 

W świętem ruemniiej mieście Lahorze, w 
dzielnicy ludowej, opisanej tak barwnie 
przez Kiplinga w jego „Kimie", trzeba cho
dzić po wąskich uldczka.ch, gdzie dwóch prze 
chodni.ów mo:be się rO'Zlilinąć z trudnością, 
bardzo ostrożnie, aby nie otrzeć się wypad
kiem o ściany domów. 

Z wyZ&zych pięter i z płaskich dachów 
ściekają przez dziurawe, rozwalone rynny 
ekskrementy ludzkie, zatruwając powietrze 
niemożli!wym do zniesieni.a odorem. 

Str. 'I 

NIEPOROZUMIENIE. 
Doktór: - Głębolcie oddychanie z:a1ii;. 

mikroby. 
Paojent: - .Ade w j.aki sposób ~ jl, 

przyzwycza.1ć dlo głębokiego oddydi~ 

W SĄDZIE. 
- Czy byłeś kiedy ka.ra.ny?i 
- Nie, tylko dwa razy byłem 'funaity, 

WóDKA URATOWAŁA MU tf.CIE. 
- Stanowe.za za wiele pijesz„. 
- A jednak kiedyś wódika uraibowała. mi 

życie. 
- Jakim sposobem 1 
- !. no tak: pracowałem w kopalni i WYJ 

szedłem na chwilę, a.by jednego kropnąć, a w 
międzyczasie nastąpił wybuch i ja jeden tyj 
ko się uratowałem ... 

NIEBEZPIECZNY. 
Adwokat do żony: - Moja lrodian.a, po 

zamykaj dziś wszystko. 
żona: - Dlaczego? 
Adwokat: - Tak świetnie bronilłem dziś 

pewnego zł<>dzieja, że go uwolniono i boję się 
by mi nie przyszedł podziękować. 

SIOSTRZENIEC. 
Nieprawda, to bardzo przyjemnie je

chać na moim grzbiecie? 
- Wiesz, wujaszku, prawdę mówiąc, wo 

lałbym prawdziwego osła. 

JESZCZE NIE PRZYBYŁ. 
W czasie wielkiej wojny, Niemcy, zamie 

szkujący St. Francisco, zbierali się w jednej 
z kawiarń, aby tam pić na powodzenie armji 
niemieckiej. Pewnego dnia nadeszła do I(ali
fornji wiadomość o zd-0-byciu przez Niemców 
Verdun. Wówczas to owi Niemcy w St. Fran 
cisco postanowili wysłać do następcy tronu 
list gntufacyjny z powodu tego zwycięstwa. 
Po kilim miesiącach list powrócił do St. 
Francisco, a listonosz, widać patrjota i dow 
dpniś, napisał na kopercie słowa: 

„Adresat jeszcze nie przybył do Verdun" 

Ważne 

dla rzemieślników 
P.oszukujących pracy I 

Dla poszukujących pracy rzemieśl
ników, należących do cechów 
i gospód czeladzi, ogłoszenia 

o poszukiwaniu pracy 

,,Hasło Łódzkie" 
umieszcza bezpłatnie. 

W Madrasie, trzeci.em co do wielkości 
m.iieście hinduskiem, istni:eją wodociągi i fil
try. Ale ludność woli korzystać z niefiltro
wanej wody studziennej, n:iż brać wodę czy
stą. Tak jej nakazują odwiieczne przepisy 
religijne, których wpływu nikt dotąd nie 
mógł zachwiać ani obalić. 

Prresądy panują niepodzielnie w masa.eh 
ludowych. Dziś jeszcze po wsiach a nawet 
w małych miasteczkach przystępuje się do 
wykopania studni po dokonaniu następującE> 
go, oryginalnego obrzędu: 

Wylewa się na grzbiet kozy wiatro wo
dy. Koza ucieka. Tłum goni za nią. Na 
tem miejscu, gdzie koza się po raz pierwszy 
zatrzyma, kopie się studnię, choćby to było 
na środku ulicy. Takri jest zwyczaj, a zwy· 
czaj jest w ln:djach świętośc:ią przekazywa.n~· 
z generacji w generację". 

Dużo jeszcze wody w Gan~e upłynie, 
konkluduje miss Mayo, zanim obyczaje Hin
dusów ulegną zmianie. 

W każdyn; razie, zdaniem autorki, która 
spędziła długie miesiące n.a badaniu kraju i 
stosunków, lndje oglą.dane okiiem b.ru:Lacza 
różnią się ogromnie od tych Indyj, jakie zna
my z powieści i opisów przygodnych tuiry· 
stów. 

Tylko czy można wierzyć autorce? Czy 
niie przesadza oo.a w opisach? 

Jakże żal byłoby pożegnać się na zawsze 
z czarem baśni wschodnich, które malowały 
nam dotychczas Indje, jako krainę czaru peł
ną i cudów. 

A może angielska po<lróż:nkzka napisała, 
nową, współczesną, a obrzydliwą Bajkę z Ty 
siąca„. drugiej nocy? 
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Z BOISK CALEJ POLSKI 
Pógrom faworytów i nauczycieli piłkarstwa polskiego. Miniaturowe zwycięstwo mistrza. -- Skoki w dół i wzwyż 

w tabeli rozgrywek 
I ubiegłej niedzieli nie obyło się bez sen

sacji i chochlików, których stale dostarc~ 
swym licznym zwolennikom piłka nożna. 

Na pierwszy plan wysuwa się pogrom Po
.go.ni, zgotowany jej przez Wacszaw.iankę 0:3. 
Jest to cios dla Pogoni tern boleśniejszy, je
żeli zważymy, że kiedy Pogoń prowadzi,ła 
prym w polskiej Piłce nożnej, wtedy nawet o 
istnieniu Warszawianki nikomu się nie śniło. 
Powstała ona znacznie później, jako odłam 
Polonji i od Pogoni wiele się nauczyła. . , 

Dziś nauczyciel uległ uczniowi, bo . włada 
tym ostatnim młodzieńczy temperament, w 
przec.iiwieństwie do Pogoni, która swego cza
su, kiedy inni pracowaH nad narybkiem, ona 
była ustawicznie w „pogoni" za obecnemi 
gwiazdami piłkarskiemi. Dziś błędy niedalle
lciej nawet przeszłości mszczą się na długolet 
nim mistrzu Polski, który naszemu sportowi 
tyle sławy przysporzył. Ale niech łatwowier
ni nie upajają się, g.dyż nie jest to uwią,d star 

Kino Spółdzielni 
Pracowników Państwowrch, 
Komunalnych ~ ~poł1n1nyc_łl 

w ŁODZI, ul. Sienkiewfcza Ne 40. 
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I 
czy, od którego tylko oo grobu droga prowa- I wkrótce się dostosuje. To też zdaje się nie 
dzi. daleki jest juź Cza6, w którym w Lidze nastą
. Na czele Pogoni stoją lud,zie doświadcze- pi zrównoważenie sił, które nie dopuszczą do 
ni, którzy. nie takie już przeszkody pokonali, przypadkowych wyników. . · 
więc i obecnie wyprowadzą ją na właściwe Miniatur~; bo zaledwie 3:2 zwycięstwo, 
drogi. odniosła Wisła nad Wartą. Dzielnie nato-

Drogi z r.zędu wprost tragiczny wyn:ilk miast spiłały się Polonja i Legja na obcych 
osiągnęła, tak niezmiernie zasłużona w pól- boiskach, z których pierwsza pokonała we 
skim sporcie, podwawelska „Cracovia", któ- Lwowie Hasmoneę, a. dTug.a ślą5k 4:1. . 
ra uległa górnośląskiemu „Ruchowi" 1 :4. Tu Na-ogół drużyny stołeczne, które do nieda 
sprawdziły się nasze przepowi-ednie, że Gra- wna d.Ja Łodzi nie start0wiły nawet godnych 
covia stanowczo nie wytrzyma tak ogromne- przeciwn1ków, obecnie grają już pierwsze 
go napięcia mięśni i nerwów, jakiego wyma· skrzypce. Jest to postęp ogromny. 
gają nadwyraz twarde walki o mistrzostwo Ale na tle niedzielnych wyników i tabela 
Ugowe. Kilka meczów w roku z najsilniej- rozgrywek zmieniła znacznie swe oblicze. Cra 
szymi zagranicznymi przeciwni~rnmi na wła- covia opuściła 4-te miejsce w tabeli, które za 
snem boisku i wobec własnej publiczności, jął niedzielny jej przeciwnik Ruch, a sama 
prawaid.zonych pr.zez sprzyjających sędziów spadła na 6-te. 
okryło Cracovię sławą, a teraz rozpoczęła się Prawie identyczna z·amiana miejsc nastą· 
twarda mozolna praca, do której tak świetna piła w środkowej grupie, gdzie poważny 
doniedawna drużyna Cracovi z pewnością i skok wzwyż wykonała Warszawianka, spy-

Od wtorku, dn. 24·go do poniedziałku, dn. 30-go kwietnia 1928 r. włi\<:Znie 

chąjąc cały szereg dniżyn z Pogonią na cze
le w. dół_ tabeli. Tylko w doląej grupie nic się 
nie ' zmieniło, 

Kluby Gier Punktów Bramek 
A ot i ona: 

1. Wisła 5 10 20:4 
2. I. F. C. 5 9 15;4 
3. Podonja 5 9 13:5 
4. Ruch 11 ,7 8:12 
.S. -Legja 4 6 15:5 
6. Cr.aoovia 4 6 12:7 . 
7. Warta 3 4 7:5 
8. warszawianka 4 4 8:6 
9. Pogoń 4 4 6:10 

10. Ł. K. S. 6 3 7:14 
11. $ląsk 5 3 5:11 
12. Turyści 5 1 2:9 
13. T. K. S. 3 o 5:14 
14. Czarni 4 . O 4:16 
15. Hasmonea 2 o 1:6 

Fr. Romanek. 

„Rewja nad Rewjami" 
~~~~~~~~~~@12)~~~~ 

Początek ~ dpi powszednie o godz. 
4-ej, ostatni seans o 9.30. W so· 
boty, niedziele i świeta o godz, 2.30 
po południu. (Na ł·szy secns w dni 
powszednie oprócz sooót od 4-ej 
do 5-ej, w soboty, niedziele i święta 
od 2.30 do 3,30 ceny miejsc po 

W roli 
głównej: 

Wielki dramat z za kulis kabaretów Paryża. 

Józefina Baker f\NONS! Nast~pny program: 

J Mąż własnej żony. 
75 i 50 gr.) 

Nn~~lłi~IZ~~ 

Od wtorku, dnia 24-go do poniedziałku, dn. 30-go kwietnia 1928 r. włącz.nie W roli głównej niezrównany tragik śłfiata KINO 
Tylko dla dorosłych! Sensacja erotyczna! Albert Steinriick 

„Handlarze żywym towarem" w ro:~;~~!~~clelki Vivian Gibson 

~r~~~enej . Suzy .Vernon Kilińskiego 178. 

Pocz,tek seansów w dni powsz. od g. 
S, w soboty o 4, w niedziele o 3-ej. 

NIEWOLNICA Z RIO DE lANEiRO (W spelunkac;1 hańbJ i rozpusty) . 
Wielki dramat erotyczno-sensacyjny w 10 aktach. 

Film dla matek, córek i penienek. Precz z hańbił.„ Pr•cz :t handluzami iywym towerem.~ Preca z ro:i;pustll„. 
- Film tylko dla dorosłych„. Szajki! handlarzy żywym towarem • w r:l~~~~~~es0 Ernest Du t s c h. 

......... „11111„„„„„„„„„„„wm ... „„„„„ ...... „„„„:nmm::'ll"'".'.'!1•„„11111 ... „maw••n<naw:;:mr-_.„„„„„„„„„„„„„„„„ 
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c Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. 

KO KS (j órn oś lgsk i •,~ki Hrnematoarat os1in1a111y 
w ' \:'ODflY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

szau1ar111 
zdolna potrzebna z:a• 
.raz do pończoszarni, 
zgłeszeć się Zemen„ 
hofa 18. 266 

Chłopcy 
Marki „SOTYHERD" 

dla: kuźni, motorów spalinowych i ogrzewań 

-
Od wtorku, dnia 24-go do poniedziałku 

dnia 30-go kwietnia 1928 r. włącznie 
283 polec a 

Potężne arcydzieło wszechświatowej sławy 

,,ELIBOR'' 
Sp. Rkc. Handl. Przemysł. 

Ł. J. B O R K O W S K I, 
Oddział w Łodzi Kie~v kOiiiii ko~hnL. 1 „ „ =mw+Y ••W*PS i U 

Wielki dramat erotyczhó-sensacyjny słynnej 
\':ytwórni ,,Paramount" 

Rol~ główną kreujci dwie gwiazdy ekranu 

Estalla Taylor I Ricardo Cortex. 
Nf\D PROGRF\M: 

FĄRSA w 2-ch aktach 
Nast~pny program: Casanova 

Kilińskiego 70 Telefon 173 

Ko n ces Jo n o w a n e Biuro Elektrotechniczne 
i Warsztaty Reperacyfne 

! P. SZULL i S-ka 
wła$c. PAWEŁ SZULC 

--····-···---·····--···-·······---·······--·----------·-- Łódź, ul. f\ndrzeja 9. Telefon 34·06 
Początek seensów w dni powszedhie o g. 5,30, 7,15 I 9; 

203 ,, dni śwlat?'.:7.r'. '". o godz. 3, 5, 7 i 9. 
Przyjmuje się wszelkie roboty w zakresie elektrotechniki 
oraz reperecje dynamomaszyn I silników wszystkich syste
mów I napięć. Instalacje śwletła I siły, urZ!łdzanie sygne
llzacji. Wszelki materjał Instalacyjny stale na skled:tle. 

: .Jr\:&Wa ~:; ... :.,::~ h..: I iiaKład Muchaniczno-Słusarski 

ksiąy ni)ndlowycnl 
Załatwianie korespondencji w jęz. 
polskim i niemieckim, kalkulacje 
1 t p., obejmę w godzinach wiec:zo· 
roviych. Łaskawe oferty do adm. 
'}isma, pod ,,buchalter". 268 

. A. Wize 
ul. Zawadzka 14. 223 

wykonywa wszelkie roboty wchodzące. 
w :takres maszyn przędzalniczych. 

SPECJRUf..JŚĆ Nawijanie rejswalcy 

C. z y t e I n i k 6 w naszycb prosimy 
uwzględniać przy zakupacb wyłącznie 
firmy ogłaszające slę w naazem piśmie. 

CENY PREHUMERRTY: ,CENY!jOOŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

W Lodzi z niedzielnym dodatkiem 

Zamiejscowa 

Zagra111ca 

)dnoszente do domu . 

ilustrowanym miesięcznie 

• 
• 
• 

zł. 2.60 . 3.-

„ 5.70 

• 0.40 

Prenumeratę można przerwac Ly1 .,, , JU 1 iS-go każdego mleslflca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. l Iem. (strona 4 łemy) 
W tekście 40 • • „ 1 • „ 4 „ 
Nadesłane 30 • 1 • • 4 • 
Za teKstem 30 • • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 • 1 • • 4 • 
r<omunikaty 30 • • 1 • • 4 • 
.lwyczejne 8 • 1 IOłamów 
Drobne 5 gr., poszukiwenie pracy 3 gr. za wyru. Najmniejsze 
09łosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlecz. o 300to drożeJ. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Dojazd tramwajami 1'łl 16 I 10. Tel. 18·26 

Od wtorku, dn. 24-go do poniedziałku 
dn. 30-go kwietnia 1928 r. włącznie 

Dla dorosłych pocz"tek seansów 
o godz. 18, 20 i 22. program "1 14 . 
ŁZY I SMIECH 
WIED•IA 

uc;i;ciwych rodziców 
potrzebni do sprze
daży gazet. Tygod· 
nlówta zł. 18. Zgła
szać się do edminl. 
stracjl od godziny 
9-11 ranu -I··----Patrz en ny 

Dla młod:tlezy pocz. seaflsów o g: 14 i 16 

praktykant do zakła
du krawieckiego, ul. 
Piotrkowska 89. zn 

CHANG -
Ceny miejsc ·dla młodz.: 1-25-, 11·20, lU-10 gr. rotrZSdiii 
Ceny miejsc.dla dorosł.: 1-70. 11·60, UI-30 gr. chłopcy do sprz&. 
W poczekalniach kina codz. do godz. 22 daży gazet. Tygod• 
201 audycje radjofoniczne. niówka 18 złotych. 

Zgłaszać si4 ulica 
Piotrkowska .Nil 103, 
lewa oficyn•, li weJ• 
śc.ie, 111 p. Wotnlak. I I . ....... 

Ogłosze. nia drobne '1\- Zgubione I doKumenty 

11 WolnB po11dy f 'Mm 
Kurt Steiger, igu• 

=-- bU matrykuł«; 

l(to chce kupić 
lub sprzedać 

~ 
majątek zi~m.akl, 
dom. willę. fabrykę • 
młyn. plac, · wynająć 

M lok11l, ulokować .ka· 
llll pitał I t. p., to ·p· o· 

szę odwiedzić Biuro 
,fortuna", Lód z, ul. 
Kerola 18 276 

. . . ~ ~ „ ... .' 1 ' .. .. . ····\.: • 

Potr"leidny wydaną przez Nie· 
• U mieckle Gimnazjum 

podn;czny do szew· w Łodzi. 295 
ca. Zgłaszać się 
Zamenhofa · 1't? 19, 
Ili. p. 297 ---·-· 
P li Zgubiono utrze na świadectwo odrocz. 

dziewc;i::yna dQ go- wojskowego • . wyde• 
towania i sprz!łtania ne przez P. K. U. 
na stale od zeraz. Lódt-miuto na imię 
Rzgowska 27, Me· Stanisława Wójcika, 
gazyn kapeluszy. zam. przy ul. Mły-

2;6 1 narskiej 38 269 

Ogł_oszenia firm ~am~eis<:owych, chocia~b_y posiadających filjs 
w Lodzi, a centrale g<iz1emdz1ej, o 500/o droze1 od cen mie'scowych. 

firmy i::agraniczne o !OOO/o drożej. , 
/ 

Każda nowi! podwyżl<a obowiązuje:: wszystkie JUŻ przy•i;te ogło· 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiado;nienia. ' 

Za terminowy druk ogłoszeń, Komunikatów i ofiar ad ninistracja 
nie odpowiada .. 

ł\rtyicuty, ·ńcsdesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane s~ 
za bezpłatne. 

Ręl<opisów zarówno użytych jak i odrzuconych re:iakcj ~ nie 
zwraca. 
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